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– Przedsięwzięcia, które moż-
na realizować przy wsparciu 
środków z LGD „RW” mają 
różny zakres i dotyczą m.in. 
rozwoju przedsiębiorczości, od-
nowy i rozwoju wsi, zachowania 
dziedzictwa lokalnego, promocji 
naszego obszaru, organizacji szko-
leń i rozwoju ogólnie pojętego 

kapitału ludzkiego – mówi 
Rafał Rozpara, prezes 
LGD „RW” >> str. 4

– Wodociąg Marecki, 
który w poprzednich latach zbu-

dował sieć kanalizacji sanitarnej, teraz 
zadba o zabezpieczenie odpowiednie-
go poziomu dostaw wody. To ważne w 
kontekście demograficznego rozwoju 
naszego miasta – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Miasta Marki >> str. 4

– Wodociąg Marecki, 
który w poprzednich latach zbu-

dował sieć kanalizacji sanitarnej, teraz 
zadba o zabezpieczenie odpowiednie-zadba o zabezpieczenie odpowiednie-zadba o zabezpieczenie odpowiednie
go poziomu dostaw wody. To ważne w 
kontekście demograficznego rozwoju 
naszego miasta – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Miasta Marki >> str. 4
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–  Na terenie gminy Wołomin są trzy 
kategorie dróg: gminne, powiatowe 
i wojewódzkie. Tam gdzie są drogi 
gminne jest nam najłatwiej korygować 
to co jest do naprawienia czy zmiany. 
Możemy szybciej reagować i popra-
wiać bezpieczeństwo. Trudniej jest w 
przypadku dróg biegnących na naszym 
terenie, które mają innego zarządcę 

– mówi Elżebieta Radwan, bur-
mistrz Wołomina >> str. 3

Jest w orkiestrach  
dętych jakaś siła…

Dowiedz się  
na co możesz  

pozyskać  
środki z LGD RW

Kluczowa  
inwestycja  
Wodociągu  
Mareckiego

z agentem PZU

Porozmawiajmy o ubezpieczeniach
Ubezpieczymy Twój samochód, dom, podróż oraz firmę.
Zaufaj naszemu doświadczeniu 
i zyskaj poczucie bezpieczeństwa.
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Hubert y a 
al. Marsza ka Józefa Pi sudskiego 94 
05-260 Marki 
hzyla@agentpzu.pl, tel. kom. 690 010 437

Paweł Żółtek

Barbara  
Hijewska

Marzena  
Małek

– Uruchomienie obwod-
nicy Marek spowodowało zwięk-

szenie ruchu na drodze 635 (na 
terenie Helenowa i Czarnej jest to 
ulica Witosa). Trasa ta i bez ob-
wodnicy do najbezpieczniejszych 
nie należała – mówi Małgorzata 
Michalik, inicjatorka zbierania 
podpisów pod petycją >> str. 5

www.wilenskapark.pl
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N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl

www.facebook.com/mojerozliczenia

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe

JPK_VAT – kto i kiedy  
ma obowiązek wysłania?

Z Pawłem Żółtkiem – właścicielem biura rachunkowego z Kobyłki, rozmawiamy o terminach, 
podatkach, oraz o nowych narzędziach i obowiązkach podatkowych przedsiębiorców.

– Kończy się luty. Na co radzi 
Pan zwrócić uwagę przedsię-
biorcom?
– Przed nami ostateczny termin 
na złożenie pliku JPK_VAT. Dla 
wielu przedsiębiorców będzie to 
pierwszy raz kiedy będą musieli 
elektronicznie wysłać plik JPK_
VAT do urzędu skarbowego.
– A kiedy dokładnie przypada 
ten termin?
– W najbliższy poniedziałek, 
26 lutego. Zasadą jest, że plik 
JPK_VAT należy wysłać 
do 25 dnia każdego 
miesiąca, natomiast 
w lutym 25 wypada w 
niedzielę więc termin 
ten jest z automatu 
przesunięty na naj-
bliższy dzień robo-
czy, tj. na ponie-
działek właśnie.
– Czy ten obo-
wiązek  doty -
czy wszystkich 
prowadzących 
firmy?
– Obowiązek spo-
rządzenia i wysłania 
pliku JPK_VAT dotyczy 
tych przedsiębiorców, 
którzy są czynnymi po-
datnikami VAT.
– Co to znaczy w praktyce?
- Oznacza to, że pliku JPK_VAT 
nie musi wysyłać podatnik, który 
jest z VATu zwolniony podmio-
towo ze względu na nie przekro-
czenie kwoty 200 tys zł obrotu za 
rok poprzedni, ale również ten 
przedsiębiorca, który z VATu 
zwolniony jest podmiotowo, tj. 

świadczy usługi, które z VATu 
są zwolnione.
– Czyli?
– Czyli jako przykład możemy 
podać lekarza, który w ramach 
swojej indywidualnej praktyki 
świadczy wyłącznie usługi zwol-
nione z podatku VAT.
– A jak mają się deklaracje 
kwartalne VAT-7K do obowiąz-

ku przesłania pliku JPK_VAT?
– Bardzo trafne pytanie. Czujność 
części podatników może uśpić 
fakt, że podatek VAT rozliczają 
kwartalnie. Otóż Ci podatnicy 
muszą bezwzględnie pamiętać 
o tym, że pomimo składania de-
klaracji za okresy kwartalne obo-
wiązek składania pliku JPK_VAT 
mają za okresy miesięczne i nie 
zmienia tego przywilej rozliczeń 
kwartalnych.
– A czy są jeszcze jakieś nowo-

ści w nowym roku?
– Tak. Podatnicy, którzy skła-
dali deklaracje VAT w wer-
sji papierowej zostali tej 
możliwości pozbawieni. 

Od stycznia 2018 roku deklarację 
VAT można złożyć wyłącznie w 
wersji elektronicznej. Podat-
nik nie może już samodzielnie 
zdecydować czy deklarację VAT 
złoży w wersji papierowej czy 
elektronicznej.
– Czy wysłanie deklaracji VAT 
elektronicznie jest skompliko-
wane?

– Minister Finansów udostęp-
nił odpowiednie narzędzia na 
swojej stronie internetowej. 
Podatnik ma możliwość podpi-
sania deklaracji VAT na różne 
sposoby.
– Jakie?
- Może użyć do tego celu certy-
fikatu kwalifikowanego (podpis 
elektroniczny, jeżeli posiada). 
Może również użyć Profilu 
Zaufanego. Ten w odróżnieniu 
od certyfikatu kwalifikowanego 
jest usługą bezpłatną. Ale może 
również podpisać przy użyciu 
danych uwierzytelniających – w 
tym przypadku będzie to kwota 
przychodu za rok 2016.

– Kończy się luty. Na co radzi 
Pan zwrócić uwagę przedsię-

– Przed nami ostateczny termin 
na złożenie pliku JPK_VAT. Dla 
wielu przedsiębiorców będzie to 
pierwszy raz kiedy będą musieli 
elektronicznie wysłać plik JPK_
VAT do urzędu skarbowego.
– A kiedy dokładnie przypada 

– W najbliższy poniedziałek, 
26 lutego. Zasadą jest, że plik 
JPK_VAT należy wysłać 
do 25 dnia każdego 
miesiąca, natomiast 
w lutym 25 wypada w 
niedzielę więc termin 
ten jest z automatu 
przesunięty na naj-
bliższy dzień robo-
czy, tj. na ponie-

-
-

czy wszystkich 
prowadzących 

– Obowiązek spo-
rządzenia i wysłania 
pliku JPK_VAT dotyczy 
tych przedsiębiorców, 
którzy są czynnymi po

ku przesłania pliku JPK_VAT?
– Bardzo trafne pytanie. Czujność 
części podatników może uśpić 
fakt, że podatek VAT rozliczają 
kwartalnie. Otóż Ci podatnicy 
muszą bezwzględnie pamiętać 
o tym, że pomimo składania de
klaracji za okresy kwartalne obo
wiązek składania pliku JPK_VAT 
mają za okresy miesięczne i nie 
zmienia tego przywilej rozliczeń 
kwartalnych.
– A czy są jeszcze jakieś nowo

ści w nowym roku?
– Tak. Podatnicy, którzy skła
dali deklaracje VAT w wer
sji papierowej zostali tej 
możliwości pozbawieni. 

– Minister Finansów przygotował odpowied-
nie narzędzia i udostępnił na swojej stronie 

internetowej. Czy przedsiębiorcy będą z nich 
samodzielnie masowo korzystać, czy po 

prostu zlecą to biurom rachunkowym, czas 
pokaże. Jeszcze raz chcę podkreślić, że 

pierwszy plik JPK_VAT musi być wysłany za 
styczeń w terminie do 26 lutego 2018 roku. 

Dotyczy to również tych podatników, którzy 
podatek VAT rozliczają  – mówi Paweł Żółtek, 

właściciel biura rachunkowego z Kobyłki. 
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NOWY ADRES:
Marki ul. Leśna 45 

(wejście od Ząbkowskiej)
tel. 22 761 03 01, 22 761 03 02

e-mail: almatex@almatex.com.pl
www.almatex.com.pl

www.almatex.pl
www.almatex.eu
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Z okazji 20-lecia firmy specjalne zniżki i promocje
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Jeszcze  
trzecia władza?

Edward M. Urbanowski
W miniony weekend odbyło się zgromadzenie delegatów Stowarzyszenia Sę-

dziów Polskich Iustitia. To ważne wydarzenie, gdyż władza sądownicza jest trzecim 
niezależnym filarem władzy każdego demokratycznego państwa. Lecz… chyba 
nie w Polsce! Faktem jest bowiem, iż rządząca większość, na czele z ministrem 
sprawiedliwości Zbigniewem Ziobro, robi wszystko, by ten trzeci filar władzy 
utracił swą konstytucyjną niezależność na rzecz władzy wykonawczej, czyli … Pana 
Ziobro. Zaniepokojony tym Parlament Europejski już oficjalnie wszczął procedurę 
sprawdzającą przestrzegania praworządności w Polsce.

Sędzia Krystian Markiewicz, prezes Stowarzyszenia: - Główną naszą misją jest 
walka o ochronę praw i wolności obywatelskich, fundamentów prawa. Nie wszyscy 
mamy takie same poglądy, ale wszyscy muszą respektować statut, uchwały, Kon-
stytucję i zasady przyzwoitości. W tym roku sędziowie będą musieli się odnaleźć  
w nowej rzeczywistości, ale jak dotąd pokazują, że nie są w większości zaintereso-
wani współpracą z rządem PiS w tworzeniu „nowego” wymiaru sprawiedliwości. 
Nie przyjmują stanowisk, dziewięćdziesiąt parę procent zachowuje się przyzwoicie. 
Wymagajmy od siebie odwagi w tym co robimy, nie wystarczy trwać. Nam się musi 
chcieć. Tylko wtedy wyjdziemy z tych trudnych czasów zwycięsko. Obronimy wolne 
sądy i państwo prawa.

Prof. Małgorzata Gersdorf, prezes Sądu 
Najwyższego i przewodnicząca Krajowej 
Rady Sądownictwa: - Co dalej, jak się za-
chować? Możemy wyrazić protest gestem, 
albo każdy z sędziów prowadzić będzie 
walkę o każdy cal wymiaru sprawiedliwo-
ści. Uniwersalnej recepty nie ma, każdy 
musi zdecydować sam, mając na uwadze 
okoliczności i możliwości psychologiczne. 
Ale najważniejsze wartości to Konstytucja 
i dobro wspólne. Nie zachowujmy wtedy 
milczenia. Od naszych decyzji zależy jaka 
będzie Polska.

Rzecznik praw obywatelskich Adam 
Bodnar: - Krok po kroku zmieniane są sądy. 
Wymienia się prezesów, rzeczników, teraz 
KRS. Za kilka tygodni dotknie to Sąd Najwyż-
szy. To nie będzie dobre dla sądów. To czas testowania charakterów. Na wymianie 
prezesów „reformy” PiS się nie skończą. Będą postępowania dyscyplinarne, szykany, 
może zmuszanie do rezygnacji z zawodu. Sędziowie muszą budować mechanizmy 
solidarności, wspierania się. Lecz czy wszyscy sędziowie chcą bronić niezależności? 
Są momenty, kiedy człowiek się zastanawia, czy wierzymy w tę samą Konstytucję! 
Wiara w Konstytucję to nie deklaracje, ale stosowanie jej każdego dnia. To wybór 
między walką, a cichą kapitulacją, świętym spokojem. Temu musimy być wierni, 
jeśli demokratyczna Polska ma przetrwać.

Rzecznik Krajowej Rady Sądownictwa, sędzia Waldemar Żurek: - Iustitia 
przez ten trudny okres zdała egzamin mimo strumienia srebrników, które płyną 
z pewnego miejsca w Warszawie. Są sędziowie którzy są przyklejeni do polityków, 
zależni od ministerstwa, kompensujący frustrację. Jak zaczniemy się bać, to koniec 
naszego zawodu. Dlatego Iustitia musi wspierać tych, co dostaną sprawę ważną 
dla władzy. Ci sędziowie będą musieli zamknąć oczy i wydać wyrok. Ale po tym 
wyroku będą musieli znowu spojrzeć w lustro. I dobrze, by nie dali się złamać,  
a nawet, by ich wyrok nie był letni. Jak będziemy milczeć to nasza władza będzie 
słaba. Jednoczmy się, jeśli kogoś atakują, brońmy.

… obyśmy nie zatęsknili na państwem prawa.

Miałam nie komentować, ale… 
trudno się oprzeć pokusie. Czy-
tając komentarze pod relacją ze 
specjalnego posiedzenia Komisji 
Bezpieczeństwa, pod informacją 
o chęci upamiętnienia najsłyn-
niejszego psa w Wołominie i pod 
innymi mniej i bardziej ważkimi 
tematami za każdym razem wraca 
do mnie pytanie: Czy zbliżająca 
się kampania wyborcza musi wy-
woływać w nas, mieszkańcach, tak 
dużą agresję?

Zacznijmy więc może od zada-
nia samym sobie kilku pytań:

1. Czego oczekujemy od osób 
pełniących funkcje publiczne - ta-
kie choćby jak: sołtys, radny, wójt, 
burmistrz czy prezydent?

Chcemy, aby byli kompetentni, 
wrażliwi, umieli słuchać mieszkań-
ców i odpowiadać na ich potrzeby, 
żeby logicznie myśleli, byli piękni i 
przystojni, mili, dobrze wykształ-
ceni, nie chcieli za swoją pracę 
wynagrodzenia i byli do naszej 
dyspozycji 24 godziny na dobę.

2. Co w zamian od nas dostać 
powinni?

Kredyt zaufania, wsparcie dla 
działań, zrozumienie trudności 
wynikających z przyczyn od nich 
niezależnych i trochę czasu na re-
alizację zaplanowanych działań.  

3. A co faktycznie dostają nie-
malże na drugi dzień po objęciu 
swojej funkcji?

Niechęć, krytykę, zawiść, ogra-
niczanie w działaniach, podejrzli-
wość, oskarżenia – często bezpod-
stawne, kontrolę na każdym kroku, 
ingerowanie w życie osobiste, 
często niczym nieuzasadnioną 
wrogość i nienawiść.

Jednym słowem, jak w kosz-
marnej bajce - wybieramy swojego 
mądrego, pięknego, wymarzonego 
króla. Sadzamy go na tronie i niemal 
tego samego dnia obijamy kijami i 
obrzucamy błotem…– bo przecież 
my rządzilibyśmy lepiej, sprawniej, 
sprawiedliwiej, uczciwiej, mamy 
lepsze pomysły. Jednym słowem - 
knujemy i szykujemy rewolucję…

By po chwili (bo cztery lata 
zleciały jak jeden dzień) wybrać 
kolejnego króla i… scenariusz na-

szej koszmarnej bajki się powtarza 
od początku.

4. A do czego to prowadzi?
Coraz trudniej znaleźć tego jed-

nego, który mógłby porwać za sobą 
tłumy: bo skoro już się wykształcił, 
skoro wie, że ma wiele świetnych 
pomysłów – to niby w imię czego 
miałby - jako zdrowy i pełen pomy-
słów i werwy osobnik, zasiadać na 
tronie wiedząc, że za chwilę tron 
zaleje krew a on spadnie z niego 
poobijany?

Kończąc – Kto z Was chciałby 
zasiąść na takim tronie?

Ja dziękuję…

Coraz trudniej znaleźć tego 
jednego, który mógłby porwać 

za sobą tłumy: bo skoro już 
się wykształcił, skoro wie, że 

ma wiele świetnych pomy-
słów – to niby w imię czego 
miałby - jako zdrowy i pełen 
pomysłów i werwy osobnik, 

zasiadać na tronie wiedząc, że 
za chwilę tron zaleje krew a 

on spadnie z niego poobijany?

Władza sądownicza 
jest trzecim niezależnym 

filarem władzy każdego de-
mokratycznego państwa. 
Lecz… chyba nie w Pol-

sce! Faktem jest bowiem, 
iż rządząca większość, na 

czele z ministrem spra-
wiedliwości Zbigniewem 

Ziobro, robi wszystko, 
by ten trzeci filar władzy 

utracił swą konstytucyjną 
niezależność na rzecz 
władzy wykonawczej,  
czyli… Pana Ziobro.

Powiatowy MODR  
z Wołomina do Tłuszcza

Powiatowa placówka Ośrodka Doradztwa Rolniczego swoją nową siedzibę znalazła w Tłuszczu. Jak do tego doszło? Złożyło się na 
to kilka czynników: wypowiedzenie wynajmowanego lokalu w Wołominie, niższe czynsze w Tłuszczu i fakt, że teraz MODR będzie 
bliżej rolników. Pomysł takiego właśnie rozwiązania poddali Dyrektorowi MODR w Warszawie lokalni samorządowcy.

Pod koniec ubiegłego roku 
Powiat Wołomiński wypowie-
dział umowę najmu lokalu w 
Wołominie przy ul. Legionów 
78, w któr ym powiatowa pla-
cówka MODR od lat miała swoją 
siedzibę. Instytucja, która do tej 
pory ponosiła niewielkie koszty 
najmu, stanęła przed dylematem: 
gdzie w Wołominie znaleźć po-
wierzchnię biurową do wynajęcia 
w rozsądniej cenie. „A dlaczego 
w Wołominie? Może być przecież 
Tłuszcz” - taki pomysł nasunął 
się grupie radnych, którzy 9 
stycznia wystosowali do Dyrekto-
ra MODR w Warszawie pismo. Z 
jego treści poznajemy argumenty, 
które spotkały się z pozytywnym 
odzewem Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego. Wszak gm. Tłuszcz 
otoczona  jest  wianuszkiem 
wszystkich gmin wiejskich pow. 
wołomińskiego, a i ceny na ryn-
ku nieruchomości są znacznie 
niższe niż w położonym bliżej 

stolicy Wołominie. Pod pismem 
podpisali się Radni Miejscy: 
Grażyna Krupa, Waldemar Si-
tek, Robert Pacuszka i Mirosław 
Sobczak a także Radni Powiatu: 
Robert Szydlik i Janusz Tomasz 
Czarnogórski. Wniosek poparła 

także Radna Sejmiku Marzena 
Małek. Delegacja samorządow-
ców pojechała z pismem do War-
szawy i już na początku lutego 
ruszyło nowe biuro powiatowego 
MODR z siedzibą w Tłuszczu.  
– Wniosek samorządowców, 

który do nas wpłynął, oceniliśmy 
bardzo pozytywnie. Przeniesienie 
siedziby powiatowej placówki 
MODR było konieczne, a sugero-
wana przez wnioskodawców loka-
lizacja w Tłuszczu okazała się z 
kilku powodów korzystna: taniej i 
bliżej rolników, zwłaszcza tych ze 
wschodniej części powiatu, gdzie 
gospodarstw rolnych jest więcej 
– mówi Sławomir Piotrowski 
Dyrektor MODR w Warszawie. 
I dodaje: – W tym roku nasi do-
radcy w biurze powiatowym i w 
gminach będą mieli więcej pracy. 
Służą bowiem rolnikom pomocą 
w opanowaniu umiejętności 
składania e-wniosków o płatności 
bezpośrednie i obszarowe oraz 
korzystania z innych form wspar-
cia krajowego i unijnego.

W tej chwili MODR przygo-
towuje komunikaty o zmianie 
siedziby, które będzie kierował do 
rolników, samorządów i podmio-
tów, z którymi współpracuje.           

Pod pismem podpisali się 
Radni Miejscy: Grażyna Krupa, 
Waldemar Sitek, Robert 
Pacuszka i Mirosław Sobczak 
a także Radni Powiatu: Robert 
Szydlik i Janusz Tomasz Czar-
nogórski. Wniosek poparła 
także Radna Sejmiku Marzena 
Małek (na zdjęciu). Delegacja 
samorządowców pojechała  
z pismem do Warszawy.  
Nowe biuro powiatowego 
MODR w Tłuszczu już działa.

O bezpieczeństwie  
na wołomińskich  
drogach  
i łączniku do S8

Bezpieczeństwo na drogach to temat, który coraz częściej pojawia się 
w dyskusji publicznej. Mamy coraz lepsze drogi, jeździmy coraz lepszymi 
samochodami i… niestety coraz częściej ulegamy wypadkom. Nic więc 
dziwnego, że powstaje coraz więcej inicjatyw, które mają podnieść po-
ziom bezpieczeństwa. O wspólnych akcjach z mieszkańcami z Elżbietą 
Radwan, burmistrz Wołomina, rozmawia Teresa Urbanowska.

– Kilka tygodni temu, na proś-
bę jednego z mieszkańców, 
udała się Pani wraz ze swoim 
zastępcą Edytą Zbieć, do Mar-
szałka Województwa w spra-
wie przejścia na drodze 634 
w sąsiedztwie kościoła przy 
ul. Kurkowej. Dwa dni później 
odbyła się wizja lokalna na 
tym skrzyżowaniu z udziałem 
przedstawicieli MZDW. Czy 
coś się w tej kwestii udało 
zdziałać?
– Przypomnę, że chodziło o skrzy-
żowanie drogi 634 z ulicą Brzozową. 
To przejście faktycznie jest bardzo 
niebezpieczne. Po tragedii jaka 
dotknęła jednego z mieszkańców, 
jego kolega, Krzysztof Szczyciński 
zainicjował zbieranie podpisów 
pod petycją do Marszałka. Dzięki 
wspólnej inicjatywie z TOTUS 
TUUS zebrał blisko 1500 podpisów. 
Spotkanie z Marszałkiem, tak jak 
pani wspomniała, zaowocowało wi-
zją lokalną na tym skrzyżowaniu. W 
efekcie tych działań postanowiono, 
że zostanie przeniesiona budka dla 
„stopków” na drugą stronę ulicy, co 
poprawi widoczność na tym skrzyżo-
waniu. Teren wzdłuż drogi zostanie 
oczyszczony z krzewów, gmina 
zapewni monitoring przejścia, które 
dodatkowo zostanie doświetlone 
oświetleniem led zamontowanym na 
wysięgniku. Przejście zostanie ozna-
czone pulsującym pomarańczowym 
światłem. Prace potrwają do przeło-
mu kwietnia i maja. Przypomnę, że 
w tym roku na przebudowę tej drogi 
w budżecie województwa zostały 
zarezerwowane znaczące środki 
finansowe. 
– Na ogół do akcji społecz-
nych mieszkańców motywują 
sytuacje i zdarzenia, które 
dotykają ich osobiście…
– Niestety tak jest, ale to dobrze, 
że jako społeczeństwo mamy w 
sobie dużo empatii. Od początku 
kadencji staramy się, aby podnieść 
bezpieczeństwo mieszkańców. Z 
Budżetu Obywatelskiego będziemy 
realizować doświetlenie czterech 
przejść dla pieszych. Również po-
wiat przedsięwziął kroki w tym 
kierunku. Na ul. Piłsudskiego i 
Radzymińskiej aż do Czarnej – to 
jest na drodze powiatowej – zostało 
zrealizowanych sześć przejść, które 
są odpowiednio doświetlone i ozna-
kowane. Trwa w tej chwili jeszcze 
usuwanie usterek wykonawczych, 
bo jako gmina zgłosiliśmy uwagi co 
do jakości wykonania studzienek w 
tej ulicy.
– Pani Burmistrz, na temat 
dróg w gminie Wołomin można 
rozmawiać w nieskończoność. 
Często pojawia się komunikat 
– nie jesteśmy właścicie-
lem… Dlaczego to jest 
takie ważne?
– To prawda. Na te-
renie gminy Woło-
min są trzy katego-
rie dróg: gminne, 
powiatowe i woje-
wódzkie. Tam gdzie 
są drogi gminne jest 
nam najłatwiej ko-
rygować to co jest 
do naprawienia 
czy zmiany. Może-

my szybciej reagować i poprawiać 
bezpieczeństwo. Trudniej jest w 
przypadku dróg biegnących na 
naszym terenie, które mają innego 
zarządcę. Trzeba wówczas roz-
mawiać, negocjować z partnerem, 
często partycypować w kosztach, a 
i partner musi w swoim budżecie 
zabezpieczyć środki na realizację 
danej inwestycji. Podejrzewam, że 
wielu mieszkańców nie wie, że ul. 
Legionów od ul. 1 Maja do stacji w 
Wołominie jest drogą wojewódzką. 
Na tej drodze też trwają prace, było 
trochę problemów, bo teren przy 

stacji należy do PKP, ale już jest go-
towy projekt na dworzec autobusowy 
i powoli problemy w tym miejscu też 
będą rozwiązane. 
– Skoro wspomniała Pani pro-
jekt na dworzec, to może warto 
go pokazać mieszkańcom, 
powiedzieć kiedy będzie reali-
zowany?

– Niestety, czasem w ferworze 
codziennych zajęć i dużej ilości 
spraw zapominamy o tym, żeby się 
pochwalić tym, co zostało zrobione. 
Jednak skoro już jesteśmy przy tema-
cie bezpieczeństwa, to warto wspo-
mnieć o skrzyżowaniu ul. Legionów 
– tak jak już powiedzieliśmy, drogi 
wojewódzkiej, z ul. Wileńską, która 
dla odmiany jest drogą powiatową. 
To następne miejsce, które od lat 
czeka na poprawę bezpieczeństwa. 
Kolejne kadencje przymierzały się do 
rozwiązania tego problemu, który – 
mam nadzieję, przejdzie do historii, 

ponieważ projekt na przebudowę 
tego skrzyżowania jest już gotowy. 
Od początku kadencji wspólnie z 
panią wiceburmistrz podkreślamy 
konieczność poprawy bezpieczeń-
stwa w tym miejscu. Będzie to w tym 
roku realizowane.
– A jak to skrzyżowanie będzie 
wyglądało po modernizacji?
– Projekt jest już w procedowaniu u 
Wojewody. Będzie to skrzyżowanie 
ze światłami. Mam nadzieję, że jak 
się spotkamy następnym razem to 
będę mogła powiedzieć o terminie 
jego realizacji. Jak pani wspomniała, 
o drogach i bezpieczeństwie można 
rozmawiać długo i pewnie jeszcze 
nie raz to zrobimy, ale na za-
kończenie dzisiejszej rozmowy 
chcę powiedzieć, że do Straży 
Miejskiej zostały przesunięte 
dodatkowe środki finansowe 
na zabezpieczenie najbardziej 
niebezpiecznych skrzyżowań 
w naszym mieście. W miej-

scach przy szkołach są tzw. „stop-
kowie”, którzy pracują w godzinach 
funkcjonowania szkół. Dodatkowe 
osoby będą zabezpieczały doraźnie 
takie miejsca, jak to na skrzyżowaniu 
ulicy 634 z ul. Brzozową, do czasu 
wykonania zaplanowanych tam prac 
modernizacyjnych.
– A co z łącznikiem do S8?
– To faktycznie bardzo ważny temat. 
Historia tej inwestycji jest bardzo 
długa. W 2012 roku zostało podpi-
sane porozumienie, na mocy którego 
miała być możliwa przebudowa DW 
635 tak, aby zapewnić wjazd na ob-

wodnicę Marek, która stanowi część 
drogi ekspresowej S8. Pierwszym 
krokiem do wydania zezwoleń na 
budowę są decyzje środowiskowe. 
Mimo, że chodziło tylko o korektę 
istniejącej trasy, to inwestycja wzbu-
dziła wiele protestów wśród osób 
prywatnych i stowarzyszeń zajmu-
jących się ekologią. Batalie sądowe 
trwały wiele miesięcy i dopiero w 
maju 2017 r. można było wrócić do 
gromadzenia dokumentacji. Ten 
etap udało się zakończyć w grudniu 
2017 r. Trwało to kilka miesięcy po-
nieważ pozwolenia wodno-prawne, 
zgodnie z prawem musiały być wyda-
ne w innym województwie. Obecnie 
Starosta kończy procedurę wydania 
pozwolenia na budowę, a Marszałek 
zarezerwował na ten rok w swoim 
budżecie 11 milionów zł. na tę in-
westycję. Reszta zależy od tego, jak 
szybko zostanie ogłoszona procedura 
przetargowa, a co za tym idzie – jak 
szybko rozpoczną się prace.

– Na terenie gminy Wołomin są trzy kategorie dróg: 
gminne, powiatowe i wojewódzkie. Tam gdzie 

są drogi gminne jest nam najłatwiej korygować 
to co jest do naprawienia czy zmiany. Możemy 

szybciej reagować i poprawiać bezpieczeństwo. 
Trudniej jest w przypadku dróg biegnących na 
naszym terenie, które mają innego zarządcę. 
(...) Podejrzewam, że wielu mieszkańców nie 
wie, że ul. Legionów od ul. 1 Maja do stacji  

w Wołominie jest drogą wojewódzką – mówi 
Elżbieta Radwan, burmistrz Wołomina

Krwawy tron?
Teresa Urbanowska
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W Dąbrówce rozpoczęły się 
już przygotowania do tego wy-
darzenia. Od połowy lutego 
trwa konkurs na najlepszy ko-
miks opowiadający o zrzucie 
żołnierzy w 1944 roku. Konkurs 
jest skierowany do uczniów dą-
bróweckich szkół. Do wygrania 
jest aż sześć  tabletów. Prace 
konkursowe przyjmowane są 
przez Gminne Centrum Kultury 
w Dąbrówce do 23 marca 2018 
roku. Szczegóły konkursu: www.
gckdabrowka.net.pl 

Główne uroczystości rocz-
nicowe upamiętniające zrzut 
oddziału Cichociemnych odbędą 
się 21 kwietnia w kołakowskim 

lesie. Organizatorzy wydarzenia 
– Wójt Gminy Dąbrówka oraz 
Gminne Centrum Kultury – 
przygotowują m.in. rekonstruk-
cję zrzutu, biegi terenowe dla 
różnych grup wiekowych oraz 
liczne atrakcje towarzyszące: 
park linowy, laserowy paintball, 
prezentację wyposażenia żołnie-
rzy Jednostki Wojskowej GROM, 
która jest kontynuatorem tradycji 
Cichociemnych. 

Władze Gminy planują także 
na początku września odsło-
nięcie muralu poświęconego 
żołnierzom Cichociemnym 
oraz tym, którzy odbierali zrzut  
w Kołakowie. 
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Skoki spadochronowe uświetnią rocznicę zrzutu Cichociemnych w Kołakowie

Skoki spadochronowe w wykonaniu żołnierzy Jednostki Wojskowej GROM, konkurs, w którym można wygrać 
tablet, biegi terenowe i odsłonięcie muralu – to tylko wybrane atrakcje uroczystości związanych z rocznicą 
zrzutu oddziału Cichociemnych w 1944 roku w Kołakowie, Gmina Dąbrówka, powiat wołomiński. 

Spadochroniarze w Kołakowie

Mieszkańcy Marek  
na spotkaniu z Prezydentem RP

W dniu 6.02.2018 r.,  w Pałacu Prezydenckim odbyło się spotkanie poświęcone pamięci Polaków 
ratujących Żydów podczas II wojny światowej. Zostali na nie zaproszeni także mieszkańcy Ma-
rek, Zbigniew Paciorek, Tomasz Paciorek i Artur Rytel-Andrianik, członkowie Stowarzyszenia 
„Marki-Pustelnik-Struga” oraz Robert Szydlik, radny powiatu wołomińskiego. 

- Sprawiedliwi wśród Narodów 
Świata to herosi. Trzeba było wielkiej 
determinacji i wielkiej odwagi, żeby 
wobec zagrożenia wyrokiem śmierci; 
nie tylko swoim, ale i swojej rodziny, 
zdobyć się na tę pomoc. Trzeba było 
aktu niezwykłego człowieczeństwa - 
mówił Prezydent Andrzej Duda. 

Spotkanie z Prezydentem miało 
również akcent marecki. Zbigniew 
Paciorek i Tomasz Paciorek, współau-
torzy I Tomu Rocznika Mareckiego, 
przekazali Prezydentowi zadedy-
kowaną publikację, w której m.in. 
zostały przedstawione bohaterskie 
postawy mieszkańców Marek ra-
tujących Żydów przed niechybną 
śmiercią. Wielu markowian za pomoc 
Żydom zapłaciło życiem.

– Na szczególny szacunek za-
sługuje tu rodzina Władysławy Kru-
szewskiej ze Strugi, która potajemnie 
dostarczała żywność rodzinie Jan-
klów, a później przez przeszło rok 
przechowywała u siebie w domu dwie 
dziewczynki o nazwisku Berkowicz. 
Rodzina Szczepanowskich z Marek 
uratowała córkę żydowskiego mał-
żeństwa Rubinów – Henię. Trzeba 
pamiętać, że za pomoc Żydom  
w Polsce groziła kara śmierci. Za 
ukrywanie Żydów wymordowana 
została w 1943 roku rodzina Banasz-
ków z Pustelnika, matka, dwie córki  
i syn Nie przestraszyły się niemiec-
kich represji Siostry Zgromadzenia 
Rodziny Maryi z Czerwonego Dworu 
w Pustelniku i Księża Michalici  
w Strudze. W wyrobieniu fałszywych 

dokumentów pomagali Żydom także 
i miejscowi rajcy. Byli też i tacy, którzy 
dla zysku wydawali Żydów Niemcom 
– szmalcownicy. Skala tego zjawiska 
była jednak, zarówno w skali kraju jak 
Marek, Pustelnika i Strugi – margi-
nalna – mówi Tomasz Paciorek 

Prezydent Duda pogratulował 
członkom Stowarzyszenia ich działal-
ności i podziękował za propagowanie 
prawdy historycznej i krzewienie 
patriotyzmu. 

– W świetle dyskusji o niemiec-
kich obozach zagłady w czasie  
II wojny światowej na terenie Polski  

i próbie przypisania Polakom odpo-
wiedzialności za zbrodnie niemiec-
kie na narodzie żydowskim warto 
zapoznać się z historią stosunków 
polsko-żydowskich w czasie niemiec-
kiej okupacji w Markach. W 2013 r. na 
łamach Rocznika Mareckiego Tom I 
w artykule pt.: „Getto w Pustelniku 
1940-1942. Zapomniana historia”  
w rozdziale „Żydzi i Polacy” pojąłem 
się próby opisania tych relacji. Więcej 
szczegółów znajdziecie Państwo  
w Roczniku Mareckim TOM I 2013 
r. str. 74 - 151 – dodaje współautor  
I Tomu Rocznika Mareckiego

Warto też zapoznać się z dzia-
łalnością Fundacji „Righteous For 
The World” (https://www.facebook.
com/PolacyRatujacyZydow/). Jej ak-
tywność skupia się wokół postaw Po-
laków ratujących ludność żydowską  
w czasie II wojny światowej. Prezesem 
Fundacji jest Artur Rytel-Andrianik, 
mieszkaniec Marek, aktywny członek 
Stowarzyszenia „Marki-Pustelnik-
Struga”

Zdjęcia:  Robert Szydlik,  
kancelaria Prezydenta RP 

i Tomasz Paciorek
Relacja: Aleksandra Olczyk

Współautorzy I Tomu Rocznika Mareckiego, przekazali Prezydentowi zadedykowaną publikację,

Kluczowa inwestycja  
Wodociągu Mareckiego

Marki rosną w błyskawicznym tempie. Bliskość warszawskiego rynku pracy i otwarcie obwod-
nicy powodują, że liczba mieszkańców szybko się zwiększa. Jak grzyby po deszczu wyrastają 
kolejne inwestycje deweloperskie. W tej sytuacji przed Wodociągiem Mareckim pojawia się 
zadanie zabezpieczenie odpowiedniego poziomu dostaw wody w wieloletniej perspektywie.

– W 2000 r. sprzedaliśmy  
0,3 mln metrów sześciennych 
wody, dziesięć lat później 0,97 mln,  
a w ubiegłym roku – już 1,45 mln me-
trów sześciennych – informuje Kajetan 
Paweł Specjalski, dyrektor Wodociągu 
Mareckiego.

Dostawy przez 365 dni w roku 
realizuje wybudowana w 1998 r. stacja 
uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa-
na przy ul. Żeromskiego. Jej możliwości 
produkcyjne latem są wykorzystywane 
niemal w 100 proc. Dlatego Wodociąg 
Marecki zdecydował się wybudować 
drugą stację uzdatniania wody, która 
zostanie zlokalizowana w Czarnej 
Strudze przy ul. Spacerowej.

– Ta inwestycja jest absolutnie 
niezbędna – podkreśla Kajetan Paweł 
Specjalski.

Przetarg na wykonanie przedsię-
wzięcia wygrało konsorcjum firm: 
Husar Budownictwo Inżynieryjne 
oraz Krevox Europejskie Cen-
trum Ekologiczne. Koszt robót 
(wraz z budową połączenia SUW  

z miejską siecią wodociągową) wynie-
sie niemal 16,3 mln zł brutto. W piątek, 
9 lutego, została podpisana umowa  
w tej sprawie.

– Ta kadencja upły-
wa pod znakiem ro-
snących inwestycji. 
Miasto intensy-
fikuje nakłady na 
edukację i infra-
strukturę. Wodo-
ciąg Marecki, któ-
ry w poprzednich 
latach zbudował 
sieć kana-

lizacji sanitarnej, teraz zadba 
o zabezpieczenie odpowiedniego 
poziomu dostaw wody. To ważne  
w kontekście demograficznego rozwo-
ju naszego miasta – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek.

– Dzięki realizacji tej inwestycji 
zwiększy się także bezpieczeństwo 
dostaw. Gdyby doszło do awarii SUW, 
wówczas ciężar zaopatrzenia miasta 
weźmie na siebie drugi obiekt –  

dodaje Kajetan Paweł Specjalski. 
Prace mają zostać zrealizowane  
w ciągu 14 miesięcy.

- Nasze konsorcjum gwarantuje 
wykonanie tego zadania. Jestem inży-
nierem, pełniłem funkcję kierownika 
budowy przy realizacji stacji uzdat-
niania wody w Komorowie. Osobiście 
będę czuwać nad mareckim projektem 
– deklaruje Paweł Kujawa, prezes firmy 
Husar Budownictwo Inżynieryjne.

a w ubiegłym roku – już 1,45 mln me-
trów sześciennych – informuje Kajetan 
Paweł Specjalski, dyrektor Wodociągu 
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uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa-uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa-uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa
na przy ul. Żeromskiego. Jej możliwości 
uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa
na przy ul. Żeromskiego. Jej możliwości 
uzdatniania wody (SUW) zlokalizowa

produkcyjne latem są wykorzystywane 
niemal w 100 proc. Dlatego Wodociąg 
Marecki zdecydował się wybudować 
drugą stację uzdatniania wody, która 
zostanie zlokalizowana w Czarnej 

– Ta inwestycja jest absolutnie 
niezbędna – podkreśla Kajetan Paweł 

Przetarg na wykonanie przedsię-
wzięcia wygrało konsorcjum firm: 
Husar Budownictwo Inżynieryjne 

w tej sprawie.
– Ta kadencja upły-– Ta kadencja upły-– Ta kadencja upły

wa pod znakiem ro-
snących inwestycji. 
Miasto intensy-
fikuje nakłady na 
edukację i infra-
strukturę. Wodo-
ciąg Marecki, któ-
ry w poprzednich 
latach zbudował 
sieć kana-

w kontekście demograficznego rozwo
ju naszego miasta – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek.

– Dzięki realizacji tej inwestycji 
zwiększy się także bezpieczeństwo 
dostaw. Gdyby doszło do awarii SUW, 
wówczas ciężar zaopatrzenia miasta 
weźmie na siebie drugi obiekt – 

– Ta kadencja upływa pod znakiem rosnących 
inwestycji. Miasto intensyfikuje nakłady na edu-

kację i infrastrukturę. Wodociąg Marecki, 
który w poprzednich latach zbudował 

sieć kanalizacji sanitarnej, teraz zadba 
o zabezpieczenie odpowiedniego pozio-

mu dostaw wody. To ważne  
w kontekście demograficznego roz-
woju naszego miasta – mówi Jacek 

Orych, burmistrz Miasta Marki.

Dowiedz się na co możesz  
pozyskać środki z LGD RW
O tym na jakie działania odbyły się konkursy 
w ramach Lokalnej Strategii Rozwoju i oraz  
o tym na co w najbliższym czasie LGD RW planuje  
ogłoszenie naborów konkursowych z prezesem  
LGD RW rozmawia Teresa Urbanowska.

- Proszę przypomnieć - jakie 
środki i na jakie działania pozy-
skała Lokalna Grupa Działania 
Równiny Wołomińskiej?
- Nasza LGD pozyskała środki 
na realizację Lokalnej Strategii 
Rozwoju, projekty współpracy oraz 
na bieżące działanie i aktywizację 
mieszkańców. W ramach wdraża-
nia LSR można realizować swoje 
działania w ramach konkretnych 
przedsięwzięć, na które ogłaszane 
są nabory wniosków w ramach 
otwartych konkursów. Przedsię-
wzięcia mają różny zakres i dotyczą 
m.in. rozwoju przedsiębiorczości, 
odnowy i rozwoju wsi, zachowania 
dziedzictwa lokalnego, promocji 
naszego obszaru, organizacji 
szkoleń i rozwoju ogólnie pojętego 
kapitału ludzkiego.
- W ubiegłym roku ogłoszone 
zostały konkursy dla przed-

siębiorców. Z jakiego zakresu 
i jakie było zainteresowanie 
mieszkańców?
- Tak, odbyły się dwa nabory 
wniosków. Pierwszy na podjęcie 
działalności gospodarczej tzw. pre-
mie, drugi na rozwój działalności 
gospodarczej. Jeśli chodzi o ten 
drugi nabór to zainteresowanie 
było tak duże, że wyczerpano 
środki i jest nawet stworzona lista 
projektów rezerwowych, nato-
miast w przypadku pierwszego 
naboru na tzw. Premie, pieniądze 
nie zostały wykorzystane w całości 
i dlatego właśnie ogłaszamy kolej-
ny nabór wniosków w tym zakresie. 
Zapraszamy do zapoznania się z 
zasadami naboru. Wszystkie po-
trzebne informacje znajdują się na 
naszej stronie Internetowej. Warto 
też zadać pytania – mogą być drogą 

e-malową na które odpowiedzą 
pracownicy naszego Biura.
- Mamy rok 2018, czy w najbliż-
szym czasie LGD przewiduje 
nabory wniosków, jeśli tak, to 
w jakich terminach i do kogo 
będą one skierowane? 
- Tak jak powiedziałem wcześniej, 
w najbliższym czasie zostanie 
ogłoszony nabór wniosków na 
podjęcie działalności gospodar-
czej tzw. premie, w ramach któ-
rego będzie można otrzymać po 
50.000 zł., planujemy przyznać 16 
takich premii, wnioskodawcami 
będą mogły być osoby fizyczne 
zamieszkałe na terenie LGD. 
Drugim naborem będzie nabór na 
przedsięwzięcie z zakresu turysty-
ki, rekreacji i kultury, łączna kwota 
w tym naborze to 3.600.000,00 zł., 
wnioskodawcami będą mogły być 
zarówno osoby fizyczne jak też 
prawne lecz nam najbardziej zale-
ży by wnioski składały organizacje 
pozarządowe. Trzecim naborem 
będzie nabór na przedsięwzięcie 
z zakresu zachowania dziedzictwa 
lokalnego. Łączna kwota w tym 

naborze to 375.000,00 zł., tak 
więc proponowany katalog wnio-
skodawców jest bardzo szeroki, 
LGD zależy na tym, aby wszystkie 
lub przynajmniej prawie wszystkie 
wnioski złożyły jednostki z poza 
sektora finansów publicznych.
- Czy przedsiębiorcy również 
mogą liczyć na jakieś propo-
zycje?
- Tak w najbliższym czasie przed-
siębiorcy mogą spodziewać się 
naboru wniosków na premie czyli 
na podjęcie działalności gospo-
darczej. Premia wynosi 50.000 
zł., okres przez, który trzeba taką 
działalność prowadzić to przynaj-
mniej dwa lata. Dla zaintereso-
wanych osób, LGD zorganizuje 
warsztaty z zakresu wypełniania 
wniosku i przygotowania bizne-
splanu.

– Przedsięwzięcia, które moż-
na realizować przy wsparciu 
środków z LGD „RW” mają 
różny zakres i dotyczą m.in. 

rozwoju przedsiębiorczo-
ści, odnowy i rozwoju 
wsi, zachowania dzie-

dzictwa lokalnego, pro-
mocji naszego obszaru, 

organizacji szkoleń  
i rozwoju ogólnie poję-

tego kapitału ludzkiego 
– mówi Rafał Rozpara, 

prezes LGD „RW”.

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”
ks. Jan Twardowski

Panu 
ZYGMUNTOWI GIEREJ

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

ŻONY

składa
Redakcja „Życia Powiatu na Mazowszu”
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Przyjdź i poznaj ofertę 
gotowych mieszkań!

Promienna I - ostatnie mieszkania
Promienna III - w budowie

Na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Wołominie 
został zamieszczony na okres 21 dni 
wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do dzierżawy, stanowiący załącznik 
do Zarządzenia nr 68/2018 
Burmistrza Wołomina z dnia 15.02.2018 r.

- Kilka tygodni temu oddana 
została do użytku obwodnica 
Marek i choć wszyscy na nią 
od dawna czekali to okazuje 
się, że dla wielu mieszkańców 
fakt ten stał się udręką. Choć 
Helenów i Czarna nie sąsiadują 
z obwodnicą to jej uruchomie-
nia dla Was, mieszkańców tych 
miejscowości, stało się udręką. 
Z czym macie problem?
Małgorzata Michalik (M.M.): 
-  Uruchomienie obwodnicy 
Marek spowodowało zwiększenie 
ruchu na drodze 635 (na terenie 
Helenowa i Czarnej jest to ulica 
Witosa). Trasa ta i bez obwodnicy 
do najbezpieczniejszych nie na-
leżała, ale z chwilą uruchomienia 
obwodnicy nasze życie uległo 
drastycznemu pogorszeniu.
- Na czym polegają te utrud-
nienia?
M.M.: - Praktycznie na tej ulicy, 
szczególnie w godzinach szczy-
tu, ruch jest ciągły. Przejście 
na druga stronę, lub wyjazd z 
posesji jest praktycznie niemoż-
liwy. Trzeba czekać 10 czasem 
15 a czasem jeszcze więcej, aby 
przejść lub wyjechać z posesji. 
Na poboczach nie ma chodników, 
więc nie ma możliwości oznacze-
nia przejścia.
 Sylwia Zawal (S.Z.): - W 
poniedziałek, moje dzieci, które 
przyjechały autobusem ze szkoło 
przez około 15 minut nie mogły 
przejść na drugą stronę ulicy, 
żeby dotrzeć do domu.  To u nas 
codzienność, że czekamy, aby 
ktoś się zatrzymał i przepuścił 
pieszych na drugą stronę, a, że 
nie ma przejścia więc nie ma też 
obowiązku zatrzymania.
- Z tego co pamiętam to jakieś 
dwa lata temu pisaliśmy o tej 
Waszej drodze i problemie 
jaki z nią macie, ale wówczas 
chodziło chyba głownie o brak 
wodociągu. Rozumiem, że te-
raz głównym problemem jest 
brak chodnika i oznaczonego 
przejścia?
- Faktycznie mniej więcej dwa 
lata temu był taki artykuł, który 
zwracał uwagę na nasze proble-
my. W tym czasie gmina Wołomin 
spowodowała, że powstał u nas 
wodociąg z czego jesteśmy bar-
dzo zadowoleni. Wracając jednak 
do tematu, z którym przyszliśmy: 
Kilka lat temu (w poprzedniej 
kadencji) gmina przygotowała 
projekt pod budowę chodnika, 
jednak dopiero niedawno udało 
się doprowadzić do uporządko-
wania własności terenu pod tą in-

westycję. Gmina wykupiła grunty 
w ubiegłym roku. Teraz czekamy 
na budowę tego chodnika.
Jakub Orych, mieszkaniec 
Czarnej,  radny miejski: 
- Problem polega na tym, że 
jest to droga wojewódzka i 
wszystkie sprawy z nią związane 
trzeba załatwiać i wyjaśniać w 
wyższej instancji samorządu. 
W tegorocznym budżecie bur-
mistrz Wołomina zapropono-

wała zabezpieczenie środków na 
wkład własny, aby gmina mogła 
ubiegać się o dofinansowanie 
zewnętrzne na budowę tego 
chodnika, rada ten pomysł po-
parła, więc środki w budżecie są 
zabezpieczone i można szukać 
zewnętrznego dofinansowania 
poprzez konkursy. Z tego co 
wiem to planuje się wspólne wy-

stąpienie kilku gmin na budowę 
dłuższego odcinka.
- Z tego co państwo mówicie 
wynika, że w zasadzie nie ma 
powodu do niepokoju i paniki, 
bo wodociąg już macie, projekt 
pod chodnik też, środki są za-
bezpieczone – co wskazuje, że 
Wasza inwestycja ma właściwą 
rangę w procedowaniu. Skąd 
więc ta akcja? Czemu ona ma 
służyć?

- Chcemy swoim zaangażowa-
niem pokazać jak ważny jest 
dla naszego bezpieczeństwa ten 
temat. Dziś trudno jest dotrzeć 
do szkoły, do kościoła, do przy-
stanków, trudno przemieszczać 
się nawet między sąsiadami bo 
trudno przejść przez ulicę czy 
wyjechać z posesji. Chodnik w 
tym miejscu to nie jest luksusowy 

kaprys tylko cywilizacyjny stan-
dard współczesnych realów dro-
gowych, to potrzeba zabezpie-
czenia bezpiecznego poruszania 
się. Wzorem akcji zainicjowanej 
przez Krzysztofa Szczycińskiego 
zbieramy podpisy pod petycją 
do Marszałka Województwa i 
będziemy również prosić nasze 
władze samorządowe o pomoc z 
kontaktach z Urzędem Marszał-
kowskim.

Krzysztof Szczyciński: - Zosta-
łem poproszony o pomoc w nagło-
śnieniu tego problemu ponieważ 
pewne ścieżki już przeszedłem. A, 
że sam jestem kierowca i wiem jak 
bardzo jest ta droga niebezpieczna 
bo często z niej korzystam więc 
nie jest mi to również z osobistych 
względów obojętne.

Rozmawiała Teresa Urbanowska

– Uruchomienie obwodni-
cy Marek spowodowało 
zwiększenie ruchu na 
drodze 635 (na terenie 
Helenowa i Czarnej jest to 
ulica Witosa). Trasa ta i 
bez obwodnicy do najbez-
pieczniejszych nie należała 
– mówi Małgorzata Micha-
lik, inicjatorka zbierania 
podpisów pod petycją

– To u nas codzienność, 
że czekamy, aby ktoś 
się zatrzymał i przepuścił 
pieszych na drugą stronę, 
a, że nie ma przejścia 
więc nie ma też obowiązku 
zatrzymania. Wzorem pana 
Szczycińskiego, też chcemy 
złożyć petycję do Pana 
Marszałka – mówi Sylwia 
Zawal, jedna z mieszkanek

– W tegorocznym budżecie 
burmistrz Wołomina zapro-
ponowała zabezpieczenie 
środków na wkład własny, 
aby gmina mogła ubiegać 

się o dofinansowanie 
zewnętrzne na budowę tego 
chodnika, rada ten pomysł 

poparła, więc środki w 
budżecie są zabezpieczone 
– mówi radny Jakub Orych

Sznur samochodów  
winna Obwodnica

Spotkałam się z mieszkankami Helenowa - Małgorzatą Michalik i Sylwią 
Zawal oraz mieszkańcem wsi Czarna radnym Gminy Wołomin Jakubem 
Orychem i Krzysztofem Szczycińskim, pomysłodawcą i realizatorem 
społecznej akcji niebezpieczne miejsca wwl. Powstaje kolejna petycja 
do Marszałka Struzika. Tym razem dotyczy drogi 635 biegnącej przez 
te dwie miejscowości.

www.zyciepw.pl dołącz do nas na dołącz do nas na 

Marecka Rada Senio-
rów rozpocznie funkcjo-
nowanie w marcu jako 
organ doradczy dla bur-
mistrza i rady miasta. 
Zadaniem rady seniorów 
będą: integracja środo-
wisk osób starszych oraz 
wzmacnianie i wspieranie 
udziału seniorów w życiu 
lokalnej spo-
łeczności. Do 
kompetencj i 
członków rady 
należeć będzie 
m.in. opinio-

wanie programów zdro-
wotnych, monitorowanie 
potrzeb osób starszych 
oraz nawiązywanie współ-
pracy z organizacjami po-
zarządowymi działającymi 
na rzecz osób starszych.

Powołanie Mareckiej 
Rady Seniorów jest na-
stępstwem warsztatów 
z udziałem mareckich 

seniorów, podczas któ-
rych opracowano diagno-
zę potrzeb lokalnej spo-
łeczności 60+. Jesienią 
ubiegłego roku odbyło się 
kilka spotkań, na których 
seniorzy wspólnie uzgod-
nili zasady powołania i 
funkcjonowania Marec-
kiej Rady Seniorów. W 

listopadzie 
rada miasta 
dała zielo-
ne światło 
dla powo-
łania rady 
s e n i o r ó w 
przyjmując 
jej statut, 
a  w lutym 

b u r m i s t r z 
ogłosił nabór 

kandydatów. Oso-
ba chętna do pracy w 
radzie seniorów powin-
na mieć ukończone 60 
lat oraz zebrać poparcie 
co najmniej dziesięciu 
mareckich seniorów. Na 
ogłoszenie odpowiedziało 
dziesięciu przedstawicieli 
środowisk seniorskich, 
którzy chcą mieć wpływ 
na kształtowanie polityki 
senioralnej w Markach. 
Obecnie trwa weryfikacja 
formalna zgłoszeń przez 
komisję wyborczą. Prace 
Mareckiej Rady Senio-
rów ruszą pełną parą w 
marcu.

– W listo-
padzie rada 
miasta dała 
zielone światło  
dla powołania rady 
seniorów przyjmując 
jej statut, a w lutym 
ogłosiłem nabór kan-
dydatów do mareckiej 
Rady Seniorów  
– mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek. 

Zakończyła się rekrutacja do nowego organu 
doradczego w mieście. Na zaproszenie  
burmistrza odpowiedziało dziesięciu  
reprezentantów środowisk seniorskich.

Mareccy seniorzy 
biorą sprawy  
we własne ręce

pow
staje kolejna R

ada Seniorów

Na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Wołominie 
został zamieszczony na okres 21 dni 
wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w najem, stanowiący załącznik 
do Zarządzenia nr 73/2018 Burmistrza 
Wołomina z dnia 19.02.2018 r.
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 Miła atmosfera  
i skandynawskie wzorce

Prywatna Szkoła Podstawowa 
ICO w Wołominie nie jest miej-
skim molochem, ale kameralną 
placówką, w której dzieci czują 
się niemal jak w domu. Swoje 
działanie szkoła opiera na skan-
dynawskich wzorcach. 

Od pierwszych chwil pobytu 
uczeń otoczony jest opieką klaso-
wego pedagoga wspomagającego 
i wychowawcy. We wszystkich kla-
sach - nie tylko w nauczaniu po-
czątkowym - znajdują się kąciki 
zabaw, biblioteczki, a część zajęć 
odbywa się na dywanie, zamiast 
tradycyjnie - w ławkach. Lekcje 
w ICO ułożone są blokowo, cza-
sem bez wyraźnego, sztucznego, 
podziału na przedmioty. Nie 
ma dzwonka. Uczniowie mają 
przerwy w zajęciach wtedy, gdy 
ich potrzebują. Nie ma też stop-
ni wystawianych cyfrą - szkołą 
stosuje ocenianie kształtujące 
na wszystkich poziomach edu-
kacyjnych.

Dzieci uczą się w miłej  
i sprzyjającej rozwojowi atmosfe-
rze zabawy, projektu, odkrywania 
nowych rzeczy. Nie ma prac 
domowych, a uczniowie, mający 
problemy z jakimś przedmiotem 
lub  partią materiału - pracują po 
lekcjach indywidualnie z nauczy-
cielem specjalistą. Rodzice nie 
muszą być, więc korepetytorami 
swoich dzieci, nie muszą także 
szukać pomocy poza placówką. 

 Indywidualizacja pracy

Każde dziecko jest inne, ma 
własną osobowość, zaintereso-
wania, pasje, zdolności i możli-
wości, ale ma też trudności lub 
zwyczajnie - nie lubi określonych 
aktywności, przedmiotów, dzie-
dzin itp. W ICO indywidualizm 
ucznia jest nie tylko dostrzegany, 
ale przede wszystkim - pielęgno-
wany. Każdy uczeń szkoły ma  
w niej stworzone warunki, aby 
odnieść sukces. Lekcje prowa-
dzone nowoczesnymi, aktywnymi 
metodami, w małych grupach 
pozwalają zainteresować i na-
uczyć   każdego - i tego bardzo 
zdolnego, i tego - mniej. Każ-
dy nauczyciel dostosowuje me-
tody bezpośrednio do ucznia,  
a zwiększona ilość godzin przezna-
czonych na dane zajęcia,  pozwala 
zatrzymać się na dowolnym zagad-
nieniu, bez presji czasu. Dlatego 
uczniowie ICO osiągają bardzo 
wysokie wyniki w ogólnopolskim 

programie mierzenia osiągnięć 
uczniów “Lepsza szkoła”. 

Poza zajęciami obowiązko-
wymi, wynikającymi z realizacji 
podstawy programowej, uczniowie 
ICO mają możliwość uczestnicze-
nia w najróżniejszych zajęciach 
pozalekcyjnych, takich np. jak: 
robotyka, szachy, brydż, basen, 
tenis, zajęcia z native speakerem, 

dodatkowy język - francuski (ję-
zyki obowiązkowe to: angielski 
i hiszpański), zumba, zajęcia 
teatralne, filmowe, dziennikarskie, 
naukowe itd. 

Bliskość OSiR “Huragan”  
i Powiatowego Centrum Dziedzic-
twa i Twórczości” oraz współpraca 
szkoły z w/w instytucjami dają 
szeroką możliwość prowadzenia 
atrakcyjnych zajęć w-f, czy wy-
stępów uczniów na prawdziwej 
scenie.

 Jakość za rozsądną cenę

Prywatna szkoła kojarzy się 
większości osób z wysokimi 
opłatami. W przypadku ICO 
jednak jest inaczej. Koszt cze-
snego  - wraz z 2 posiłkami oraz 
częścią zajęć pozalekcyjnych i 
opieką świetlicową (od 6:00 do 
18:00) - jest najniższy w powiecie 

wołomińskim. Obecność dziecka 
przez cały dzień pod fachową 
opieką pedagogów, psychologów  
i innych specjalistów oraz brak 
konieczności wożenia go na 
dodatkowe zajęcia w inne czę-
ści miasta, brak konieczno-
ści odrabiania prac domowych,  
a przede wszystkim wyniesiona 
ze szkoły wiedza i umiejętności 
oraz ogromne zadowolenie dzieci 
uczęszczających do niej są - zda-
niem wielu rodziców - rekom-

pensatą za poniesione wydatki  
i ogromnym atutem szkoły.

Co ważne - szkoła jest pla-
cówką integracyjną, a więc mogą 
do niej uczęszczać dzieci z róż-
nymi niepełnosprawnościami, 
zaś zdrowe - uczą się tolerancji, 
właściwego odnoszenia się do 
osób z dysfunkcjami oraz pomo-
cy innym.	   Katarzyna Rozbicka

Szkoła,  
którą kochają  
uczniowie

Marzeniem wielu rodziców jest szkoła, do której ich dzieci chodzą  
z radością i chęcią, a w dodatku odnoszą w niej sukcesy, rozwijają 
swoje pasje, zaś w trudniejszych momentach mają wsparcie nauczycieli 
i innych specjalistów. Fikcja? Pobożne życzenie? Nie, taka szkoła od 
kilku lat funkcjonuje w Wołominie przy ulicy Orwida 22.

Szkoła od kilku lat funkcjonuje w Wołominie przy ulicy Orwida 22

ul. Orwida 22, 05-200 Wołomin
tel. 22 787 00 42, 507 157 080

e-mail: szkola@ico.edu.pl
www.szkola.ico.edu.pl

Marki, dnia 21 lutego 2018 roku

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA MIASTA MARKI

O PRZYSTĄPIENIU 
DO SPORZĄDZENIA MIEJSCOWEGO PLANU 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO

„GRUNWALDZKA” W MARKACH

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U.  
z 2017r., poz. 1073 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia  
3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z  2017r., poz. 
1405 z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Miasta Marki uchwały Nr LVII/486/2018  
z dnia 31 stycznia 2018 roku w sprawie przystąpienia do sporzą-
dzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
„Grunwaldzka” w  Markach.

Opracowaniem projektu miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego objęty jest nie-
wielki obszar (ok. 8,8 ha) położony u zbiegu ulic: 
Okólnej i Grunwaldzkiej.

Zainteresowani mogą składać wnioski do przedmiotowego projektu 
planu miejscowego. Wnioski należy składać na piśmie w kancelarii 
Urzędu Miasta Marki przy al. Marsz. J. Piłsudskiego 95 w Markach, 
w godzinach pracy urzędu (pn-wt, czw-pt od 800 do 1600, w śro-
dę od 1000 do 1800) lub drogą pocztową na adres: Urząd Miasta 
Marki, al. Marsz. J. Piłsudskiego 95, 05-270 Marki, w terminie do 
dnia 26 marca 2018 roku. Wniosek powinien zawierać nazwisko  
i imię oraz adres wnioskodawcy (ewentualnie nazwę – w przypadku 
wnioskodawców będących osobami prawnymi), przedmiot wniosku 
oraz oznaczenie nieruchomości której dotyczy.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1 oraz art. 
54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnia-
niu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa  
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środo-
wisko (t.j. Dz. U. z 2017r., poz. 1405 z późn.zm.) zawiadamiam  
o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddzia-
ływania na środowisko dotyczącej projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego „Grunwaldzka” w Markach. In-
formuję o możliwości zapoznania się z dokumentacją sprawy zgro-
madzoną na tym etapie postępowania w siedzibie Urzędu Miasta 
Marki przy al. Marsz. J. Piłsudskiego 95 w Wydziale Planowania  
i Rozwoju w godzinach pracy urzędu (pn-wt, czw-pt. od 800 do 1600, 
w środę od 1000 do 1800). Informuję również o możliwości składania 
wniosków w terminie do dnia 26 marca 2018 roku, dotyczących 
opracowywanego dokumentu:

pisemnie, w kancelarii Urzędu Miasta Marki przy al. Marsz.  •	
J. Piłsudskiego 95 w Markach, w godzinach pracy urzędu (pn-
wt, czw-pt. od 800 do 1600, w środę od 1000 do 1800) lub drogą 
pocztową na adres urzędu,
wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w ro-•	
zumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r., o informa-
tyzacji działalności podmiotów realizujących zadania publiczne 
(t.j. Dz. U. z 2017r., poz. 570 z późn. zm.):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Mia-
sta Marki.
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Przez ćwiczenia fizyczne zwięk-
sza się spalanie tłuszczów  

– w czasie 90 minut ćwiczeń  
Tai Chi osoba ważąca 65 kg 

spala ok. 450 kcal.
Ćwiczenia fizyczne poprawiają 

natlenienie organizmu, co ma ogrom-
ne znaczenie dla kondycji mięśni oraz 

skóry, jej stanu i wyglądu.  
Poprawia się też jej koloryt  

– jest to ważne u osób z problemami 
skórnymi. Dobrze ukrwiona, dotlenio-

na skóra zdecydowanie lepiej  
wchłania środki lecznicze  

jak i kosmetyki pielęgnacyjne,  
a upiększające lepiej się utrzymują.

- zauważa Teresa Romanowska,  
farmaceuta, uczestniczka zajęć Tai 

Chi w MDK Wołomin 

zdrowie i uroda

Tai CHi

MDK Wołomin 
poniedziałki 
i środy, godz. 
2000-2130 

  516 099 060

Jeśli będziemy sprawni fizycznie, zrelaksowani, dotlenieni, to polepszy się również nasz wygląd 
– wiedzą o tym osoby nie tylko z wykształceniem medycznym. Więc do roboty!

Tai Chi na urodę!
Powszechna była niegdyś 

opinia, że o urodę dbają jedynie 
kobiety. Ale to nieprawda. Męż-
czyźni również zawsze dbali 
o urodę, tylko kryli się z tym  
i mieli na sprawy wyglądu inne 
spojrzenie. Od zarania dziejów 
obie płcie pragnęły zwrócić na 
siebie uwagę płci przeciwnej (i 
nie tylko…). Różniło je podejście 
do spraw wyglądu i różne metody 
osiągnięcia efektu. Współcześnie 
czasami nas zaskakujące…

 Poprawmy  
swoją postawę

Dziś wiemy, że wpływać na uro-
dę możemy poprzez upiększanie 
kosmetykami, ale też poprzez popra-
wianie kondycji naszego ciała. Gdy 
zadbamy o sprawność fizyczną, re-
laks, rozluźnienie mięśni, natlenienie 
organizmu, to korzystnie wpłyniemy 
na nasz wygląd.

Metodą na uzyskanie tych efek-
tów jest trening według chińskiej 
sztuki Tai Chi, starodawnych technik 
panowania nad ciałem i zespalania 
go z umysłem. Stosując jej zasady  
i prowadząc systematyczne ćwi-
czenia, możemy osiągnąć wiele. 
Ćwiczenia relaksujące oraz ogól-
nie usprawniające nasz organizm 
sprawiają, że jesteśmy zgrabniejsi: 
płaski brzuch i proste plecy, wyraźna 
talia, wyprostowanych chód, sprawne 
ruchy (bez bólu). Natomiast koordy-
nacja ruchowa pomaga w zachowaniu 
równowagi i kontroli balansu ciała, 
co sprzyja utrzymaniu prawidłowej 
postawy ciała – zdolność szczególnie 
ceniona przez modelki i kelnerów, jak 
również osoby uprawiające sport.

 Wygładźmy  
twarz

Wśród ćwiczeń Tai Chi są rów-
nież takie, które likwidują podwójny 
podbródek, a automasaże twarzy 
kształtują jej owal, poprawiają prze-
pływ limfy i likwidują obrzęki, szcze-
gólnie te widoczne pod oczami, no  

i spłycają zmarszczki. Rozluźnienie 
mięśni twarzy, lepszy przepływ limfy 
odgrywają dużą rolę nie tylko w spły-
caniu zmarszczek, ale również w ich 
zapobieganiu.

Przez ćwiczenia fizyczne popra-
wia się natlenienie organizmu, co 
ma ogromne znaczenie dla kondycji 
mięśni oraz skóry, jej stanu i wyglą-
du. Poprawia 
się też jej ko-
loryt – jest to 
ważne u osób z 
problemami skórny-
mi. Dobrze ukrwiona, 
dotleniona skóra zde-
cydowanie lepiej wchła-
nia środki lecznicze jak  
i kosmetyki pielęgnacyjne, 
a upiększające lepiej się 
utrzymują. 

 Spalmy kalorie,  
redukujmy tłuszcz!

Unikalne ćwiczenia Tai Chi nie 
wymagają skomplikowanych działań 
ani dużego wysiłku. Jednak prowa-
dzone systematycznie i pod kontrolą 
doświadczonych trenerów dają efekty 
w szerokim zakresie zarówno dla 
zdrowia fizycznego, psychicznego, 
jak i dla urody np. redukuje się war-
stwa tkanki tłuszczowej, poprawia się 
elastyczność skóry, co jest korzystne 
w przypadku zwalczania problemów 
z cellulitem. Przez ćwiczenia fizyczne 
zwiększa się spalanie tłuszczów – w 
czasie 90 minut ćwiczeń Tai Chi oso-
ba ważąca 65 kg spala ok. 450 kcal

 Zadbajmy o zęby, 
włosy i paznokcie

Trzeba sobie przy tym uświado-
mić, że wyżej wymienionym pro-
cesom podlegają również włosy, 
paznokcie czy tkanka zębiny. A jak 
zdrowe włosy i zęby, czyli ładny 
uśmiech, wpływają na naszą urodę, 
nie trzeba przekonywać. Dobrze 
wiedzą o tym osoby ze świata kul-
tury i show biznesu prezentujące 
się w mediach, szczególnie dbające  
o dobrą prezencję.

 Poprawmy  
nasze wnętrze…

Nie można w tym momencie po-
minąć znaczenia dobrego natlenienia 
organizmu na stan i funkcjonowanie 

naszych organów. 
Automasaż na-

rządów we-
wnętrznych, 
jaki wykonu-
jemy pod-
czas ćwiczeń 

Tai Chi, poprawia 
ich pracę i reguluje 
wydzielanie hor-
monów, w tym en-
dorfin, hormonów 
szczęścia zwiększających 
odczuwanie zadowolenia  

z życia. Taki stan powoduje, że czu-
jemy się lepiej, mamy lepsze samo-
poczucie, częściej się uśmiechamy,  
a wiadomo uśmiech każdemu dodaje 
urody.  Poza tym wszystkim myślmy 
pozytywnie, to zawsze pomaga w 
osiągnięciu celów. Nie chcę popadać 
w przesadę, cudów nie należy się 
spodziewać, ale z pewnością ćwicząc 
Tai Chi robimy wiele dobrego dla 
naszej urody, zarówno kobiet, jak  
i mężczyzn, bez wzglądu na wiek.

Teresa Romanowska,  
farmaceuta, uczestniczka zajęć 

Tai Chi w MDK Wołomin

Zajęcia tai chi 

Wołomin, Miejski Dom Kultury,  
ul. Mariańska 7, 

Grupa początkująca i zaawansowani  
– poniedziałek i środa 2000-2130  

Seniorzy – UTW 
 – wtorek, godz. 1000-1130 

Tłuszcz, Miejski Dom Kultury,  
ul. Szkolna 1 

Seniorzy – UTW 
 – wtorek, godz. 1230-1400

Jak przemycić zdrowe nawyki  
w zabawie? Poznajcie grę YEDZO!

Wprowadzanie do menu dzieci i młodzieży produktów takich jak warzywa, owoce czy kasze nie zawsze jest proste. Tak jak 
najmłodszym można przemycać pożądane produkty za pomocą zup, przecierów czy innych przygotowanych dla nich posił-
ków, tak w przypadku starszych może być to niemożliwe. O sposobach na przekazywanie wiedzy i utrwalanie prawidłowych 
nawyków żywieniowych opowiada dietetyk, ekspert programu edukacyjnego „Żyj smacznie i zdrowo” Katarzyna Zadka.

Posiłki jakie każdego dnia serwu-
jemy naszym dzieciom oraz sposób 
ich podania mają ogromny wpływ na 
ich rozwój oraz budują ich samoświa-
domość w dokonywaniu zdrowych 
wyborów w przyszłości. Gdy dziecko 
zaczyna edukację w szkole ma wokół 
siebie wiele pokus, którym trudno się 
oprzeć. Nauczyciele, którzy zgłosili się 
do programu „Żyj smacznie i zdrowo” 
też mają możliwość zaszczepienia w 
swoich uczniach pożądanych, zdro-
wych nawyków nie tylko poprzez cie-
kawe lekcje przeprowadzone zgodnie 
ze scenariuszami, ale także poprzez 
edukacyjną grę Yedzo. Jej celem jest 
nauczenie młodych ludzi dopasowywać 
odpowiednie i wartościowe posiłki do 

konkretnych wydarzeń w życiu. – Dzieci 
i młodzież mają łatwość w przyswajaniu 
wiedzy i chętniej po nią sięgają, jeśli 
jest podana w interesujący i angażujący 
sposób – mówi Katarzyna Zadka – tak 
jak poprzez zabawę mogą nauczyć się 
tabliczki mnożenia, tak mogą zacząć 
świadomie zmieniać to, co ląduje na ich 
talerzach poprzez wizualizację tych dań 
w zabawnej formie. 

Rodzice oraz dziadkowie czasami 
nie zdają sobie sprawy, jak bardzo ich 
własne nawyki żywieniowe mają wpływ 
na kształtowanie się późniejszych 
nawyków u dzieci. To, co obserwują z 
łatwością zapamiętują i przyzwyczajają 
się do tych produktów, które w domu 
podawane są najczęściej. – Nie zawsze 

udaje się zachęcić dziecko do zjedzenia 
długo przygotowanego, bogatego w 
energię i składniki odżywcze posiłku, 
a każda próba podania warzyw budzi 
bunt. Nie należy jednak się zniechęcać. 
Czasami potrzeba wiele prób i pomy-
słów, aby przekonać dziecko do nowego. 
Warto jednak zawsze mieć świadomość, 
że to, co serwujemy na rodzinnym 
stole ukształtuje preferencje naszego 
dziecka. Dzieci rodziców prowadzących 
zdrowy tryb życia częściej same tak żyją 
w przyszłości. – mówi specjalistka do 
spraw żywienia, ekspert w programie 
edukacyjnym „Żyj smacznie i zdro-
wo” Katarzyna Zadka. Stawiajmy na 
wspólne posiłki, bo to nie tylko czas na 
konsumpcję, ale także na rozmowę. 

W trakcie takich rodzinnych chwil mo-
żemy też spróbować ustalić menu albo 
zaplanować wspólne gotowanie. 

Program edukacyjny „Żyj smacznie 
i zdrowo” oferuje nauczycielom darmo-
we zestawy edukacyjne przygotowane 
przez specjalistów, zawierające nie 
tylko scenariusze lekcji o prawidłowych 
nawykach żywieniowych oraz przepisy 
na smaczne i zdrowe posiłki ale także po 
raz pierwszy strategiczną grę karcianą 
YEDZO. To zestaw dwóch talii kart na 
których znajdują się zabawne grafiki 
przedstawiające dania, które należy do-
pasować do odpowiedniego wydarzenia 
tak, by dostarczyły jak najwięcej energii 
„Żyj smacznie i zdrowo” to program 
edukacyjny marki WINIARY
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Marki, dnia 21 lutego 2018 roku

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA MIASTA MARKI

O PRZYSTĄPIENIU DO SPORZĄDZENIA  
MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA 

PRZESTRZENNEGO
dla terenu przemysłowego położonego  

w rejonie ul. Okólnej w Markach

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U.  
z 2017r., poz. 1073 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia  
3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2017r., poz. 
1405 z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Miasta Marki uchwały Nr LVII/485/2018  
z dnia 31 stycznia 2018 roku w sprawie przystąpienia do sporządze-
nia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla tere-
nu przemysłowego położonego w rejonie ul. Okólnej w Markach.

Opracowaniem projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego objęty jest obszar 
sąsiadujący bezpośrednio z istniejącym terenem 
przemysłowym przy ul. Okólnej.

Zainteresowani mogą składać wnioski do przedmiotowego projektu 
planu miejscowego. Wnioski należy składać na piśmie w kancelarii 
Urzędu Miasta Marki przy al. Marsz. J. Piłsudskiego 95 w Markach, 
w godzinach pracy urzędu (pn-wt, czw-pt od 800 do 1600, w śro-
dę od 1000 do 1800) lub drogą pocztową na adres: Urząd Miasta 
Marki, al. Marsz. J. Piłsudskiego 95, 05-270 Marki, w terminie do 
dnia 26 marca 2018 roku. Wniosek powinien zawierać nazwisko  
i imię oraz adres wnioskodawcy (ewentualnie nazwę – w przypadku 
wnioskodawców będących osobami prawnymi), przedmiot wniosku 
oraz oznaczenie nieruchomości której dotyczy.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1 oraz art. 
54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w 
ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2017r., poz. 1405 z późn.zm.) zawiadamiam o przystą-
pieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko dotyczącej projektu miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla terenu przemysłowego położonego w re-
jonie ul. Okólnej w Markach. Informuję o możliwości zapoznania się 
z dokumentacją sprawy zgromadzoną na tym etapie postępowania 
w siedzibie Urzędu Miasta Marki przy al. Marsz. J. Piłsudskiego 
95 w Wydziale Planowania i Rozwoju w godzinach pracy urzędu 
(pn-wt, czw-pt. od 800 do 1600, w środę od 1000 do 1800). Informu-
ję również o możliwości składania wniosków w terminie do dnia  
26 marca 2018 roku, dotyczących opracowywanego dokumentu:

pisemnie, w kancelarii Urzędu Miasta Marki przy al. Marsz.  •	
J. Piłsudskiego 95 w Markach, w godzinach pracy urzędu (pn-
wt, czw-pt. od 800 do 1600, w środę od 1000 do 1800) lub drogą 
pocztową na adres urzędu,
wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w ro-•	
zumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r., o informa-
tyzacji działalności podmiotów realizujących zadania publiczne 
(t.j. Dz. U. z 2017r., poz. 570 z późn. zm.):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Mia-
sta Marki.

www.zyciepw.pl
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W okresie od 16 do 28 stycznia 
dzieci z terenu gminy brały udział 
w Feriach Zimowych z Gminnym 
Centrum Kultury w Dąbrówce, 
czyli serii wycieczek i miejscowych 
atrakcji, w których każdy znalazł coś 
dla siebie. Dzieci odwiedziły::

- Centrum wspinaczkowe „Fun 
Climb” w Warszawie, gdzie cze-
kało wiele atrakcji związanych 
głównie ze wspinaczką, skokami  
i zabawami ruchowymi.

- Park Trampolin „Stacja 
Grawitacja” w Warszawie, 
gdzie dzieci miały do dyspozycji małe  
i duże trampoliny oraz miękkie 
poduchy, co zaowocowało wspaniałą 
zabawą

- Park Rozrywki „Inca Play”  
w Warszawie, czyli miejsce gdzie 
każdy wybawił się za wszystkie 
czasy za sprawą mini wesołego 
miasteczka z diabelskim młynem, 

pirackim statkiem i skaczącą wieżą. 
- Stadion Narodowy w Warszawie, 
gdzie odbyła się wystawa klocków 
LEGO. Można tam było zobaczyć 
zarówno budowle inspirowane 
filmami, jak i prawdziwymi obiek-
tami. 

- Siedzibę Telewizji Polskiej, 
gdzie uczestnicy dowiedzieli się 
wielu ciekawostek o tym miejscu  
i o powstawaniu programów wi-
dzianych na co dzień w telewizji. 
W GCK odbył się turniej gier plan-

szowych, bardzo ciekawe warsztaty 
chemiczne i warsztaty z rysowania 
długopisami 3D. 

Na zakończenie ferii GCK w 
Dąbrówce zorganizowało bal kar-
nawałowy z wieloma atrakcjami, 
były tańce i zabawy z nagrodami  
i upominkami.

W czasie tegorocznych 
ferii zimowych dzieci  
z terenu gminy Dą-
brówka wzięły udział 
m.in. w niezwykle 
interesujących warsz-
tatach chemicznych, 
turnieju gier planszo-
wych oraz warszta-
tach z rysowania 
długopisami 3D. 

gdzie dzieci miały do dyspozycji małe 

W czasie tegorocznych 

Poezja śpiewana  
w Orla Cafe

Niezwykły, nostal-
giczny nastrój 

walentynkowe-
go koncertu  
w Orla Cafe  
w równym 

stopniu stwo-
rzyli artyści  

i publiczność.

Walentynkowy koncert 
w Orla Cafe upłynął pod 
znakiem poezji śpiewanej.  
Zabrzmiały utwory Stare-
go Dobrego Małżeństwa, 
Wolnej Grupy „Bukowi-
na”, Antoniny Krzysz-
toń i Leonarda Cohena  
w przepięknym wy-
konaniu Renaty 
Kubickiej-Wnęk 
(śpiew) i Adama 
Kubickiego (gi-
tara, śpiew).

W i e c z ó r 
muzyczny z Po-
ezją Śpiewaną 
odbył się w Orla 
Cafe po raz pierw-
szy.  W blasku świec i 
pod chmurą czerwonych 
serc można było posłuchać 
także utworów z filmu „Ostatni 
Dzwonek”, piosenek z tekstami 
Agnieszki Osieckiej oraz wielu 
innych autorów.  Artyści obdarzyli 
publiczność również kilkoma 
kompozycjami własnego autor-
stwa.

- Przejmujące było to, co uj-
rzałem na widowni. Siedziała 
tam grupa marzycieli,wędrowców  
i starych harcerzy pochylonych, 
czasem przytulonych. Jak przy 
ognisku w chłodną noc. Wszy-

scy wsłuchani  
w dźwięki ukocha-
nej muzyki. Nie-
którzy przyszli z 
pociechami, które 

umilały sobie czas 
grając w „planszów-

ki” – mówi Arkadiusz 
Piechowski, który wraz  

z rodziną i przyjaciółmi wybrał się 
do Orla Cafe

Koncert nie skończył się  
o przewidzianej porze, został 
przedłużony o wiele bisów. 

- Sprawozdanie moje zakończę 
w żołnierskim skrócie: pyszne 
ciasto popiłem bezalkoholowym 
grzańcem jabłkowym, posłucha-
łem dobrej spokojnej muzyki w 
przemiłej atmosferze i obiecano 
mi więcej takich wieczorów. Trzy-
mam za słowo! – mówi  Arkadiusz 
Piechowski. 

W blasku 
świec i pod 

chmurą czerwo-
nych serc można 
było posłuchać 

także utworów z filmu 
„Ostatni Dzwonek” 
oraz piosenek z tek-

stami Agnieszki 
Osieckiej 

Ferie z Gminnym Centrum 
Kultury w Dąbrówce

Mają od kilku do kilkudziesięciu lat. Spotykają się kilka razy w miesią-
cu. Uświetniają swoimi koncertami miejskie imprezy i uroczystości. 
O tym jak powstała i jak działa Orkiestra Dęta Miasta Ząbki z Barbarą 
Hijewską i Ariadną Laddy rozmawia Aleksandra Olczyk

– „Niby nic, a tak to się zaczęło” 
śpiewała w piosence „Orkiestry 
dęte” Halina Kunicka, a jak to się 
zaczęło w Ząbkach?
Ariadna Laddy: Pomysłodawcą jest 
Tomasz Łukawski, dyrektor SP nr 3 
im. Małego Powstańca w Ząbkach, 
natomiast twórcą, także pracująca 
w tej szkole, Julia Grzebalska, która 
dzielnie przemierzała ulice Ząbek 
i okolic, roznosząc tysiące ulotek  
i ogłoszeń. Dzięki jej wytrwałości do 
ząbkowskiej orkiestry zgłosiło się 
sporo osób. Pierwsza próba miała 
miejsce 18 października 2011r. 
Julia Grzebalska pozyskała też dla 
orkiestry pierwszego dyrygenta - 
Wojciecha Szalińskiego, postać sze-
roko znaną muzykom zawodowym, 
wykładowcę Akademii Muzycznej  
w Warszawie i dyrygenta m.in. w Pań-
stwowej Operetce w Warszawie. To 
właśnie on dokonał pierwszych prze-
słuchań do orkiestry i zwerbował 
pierwszego instruktora, Sławomira 
Łagockiego. Orkiestra, podzielona 
została na dwie grupy – początkującą 
i zaawansowaną. Od samego począt-
ku, aż do teraz w orkiestrze grają: 
Rafał Grzebalski (zbieżność nazwisk 
nieprzypadkowa – mąż Julii) oraz 
Mateusz Woch, bardzo obiecujący 
trębacz, obecnie uczeń Szkoły Mu-
zycznej II stopnia. Przez pierwszy 
rok działalności, orkiestrą, jej spra-
wami organizacyjnymi etc. opieko-
wała się Julia Grzebalska. Sławomir 
Łagocki wyszukiwał instrumenty,  
a pieniądze na nie wywalczył od władz 
miasta dyrektor Tomasz Łukawski.  
Początkowo były to dwie trąbki, 
tenorhorn i puzon, na instrumenty 
dęte drewniane (jak flet, klarnet, czy 
saksofon) musieliśmy  poczekać. 
Tomasz Łukawski wynegocjował 
od miasta także wynagrodzenie dla 
dyrygenta. 
Barbara Hijewska: Niestety  
w 2012 r. Wojciech Szaliński po cięż-
kiej chorobie zmarł, a kierowanie or-
kiestrą w sierpniu 2012 r. tymczaso-
wo przejął Sławomir Łagocki. Mniej 
więcej w tym samym czasie orkiestra 
przeszła pod władanie Stowarzysze-
nia „Mostek”, którego przewodni-
czącym był Jerzy Gancarz, również 
pedagog ze Szkoły Podstawowej nr 
3 w Ząbkach. Kierowanie orkiestrą 
przejęłam w styczniu 2013 r. Zespół 
właściwie trzeba było budować od 
zera, gdyż z wcześniejszego składu 
zostało 5-6 osób. Zatrudniono no-
wych instruktorów od instrumentów 
dętych drewnianych i blaszanych. 
Powoli zaczęły przychodzić kolejne 
osoby chętne do gry w orkiestrze, 
osoby już grające na instrumentach 
dętych, ale też tacy, którzy swoją 
przygodę z dęciakami dopiero chcieli 
zacząć. Próby odbywały się w salach 
lekcyjnych SP 1.  
– Gracie niemal wszystko – od 
muzyki poważnej do popularnych  
soundtracków, to wymaga od 
całego zespołu ogromnej pracy 

i doświadczenia. Kto gra w or-
kiestrze?
Ariadna Laddy: W orkiestrze grają 
zarówno dzieciaki - młodzież ze 
szkół podstawowych, licealiści, jak  
i osoby dorosłe. Rozpiętość wiekowa 
między najmłodszym, a najstarszym 
muzykiem w naszym zespole to 
mniej więcej 35 lat. Poziom zaawan-
sowania poszczególnych artystów, 
również jest dość zróżnicowany. Są 
wśród nas zarówno instruktorzy 
– wykształceni muzycy, osoby po 
szkole muzycznej I stopnia, a także 
uczniowie szkół muzycznych II stop-
nia. Warto dodać, że niektóre osoby 
uczyły się zarówno gry na instru-
mencie, jak i związanych z nią zasad 

muzyki zupełnie od podstaw, właśnie 
w naszej orkiestrze. Takim osobom 
należy się największa aprobata za 
determinację i motywację w dążeniu 
do celu, jakim jest gra na koncertach. 
Gra w orkiestrze nie jest tym samym 
co gra solowa – często muzycy na 
zajęciach indywidualnych nie mają 
problemu z wykonaniem danego 
utworu, jednak gdy przychodzi czas 
próby, partie innych instrumentów 

nie zawsze pomagają, a czasami 
zdają się wręcz przeszkadzać. Dzięki 
doświadczeniu zdobytemu zarówno 
na próbach, jak i podczas koncertów 
w rozmaitych warunkach, każdemu 
w orkiestrze idzie coraz lepiej.
– Jesteście chyba jedyną w powie-
cie orkiestrą wielopokoleniową, 
jak udaje się pogodzić członkom 
zespołu pracę zawodową, naukę 
i pasję ?
Ariadna Laddy: Nieraz jest to 
bardzo trudne. Często osoby bardzo 
zaangażowane w orkiestrę, muszą 
niestety całkowicie zrezygnować 
ze względu na brak czasu, kwestie 
zdrowotne, czy  zobowiązania w ży-
ciu prywatnym lub zawodowym. Jest 

to dla nas zawsze bardzo przykre nie 
tylko ze względu na to, że brak nam 
wtedy instrumentalisty, ale też dlate-
go, że zżywamy się z muzykami, jako 
z kolegami i gdy już nie mają czasu  
z nami grać, tęsknimy za nimi. Wielu 
członków orkiestry zmienia grafiki  
w pracy, zrywają się nieraz o godzinę, 
czy dwie wcześniej, później to od-
rabiając – tak by móc zagrać z nami 
np. próbę przed koncertem, czy 

jakiś wczesny występ. Jesteśmy pod 
ogromnym wrażeniem, jak niektórzy 
są wstanie ciągnąć kilka srok za ogon 
i jednocześnie znaleźć jeszcze czas 
na ćwiczenie. Jako instruktor, sta-
ram się jak najbardziej elastycznie 
dostosowywać zajęcia indywidualne 
do napiętego grafiku moich uczniów, 
tak by móc poświęcić im jak najwię-
cej czasu, żeby mogli rozwijać swoją 
pasję, warsztat gry na instrumencie  
i aby mogli przyczynić się również 
do rozwoju samej orkiestry. 
Barbara Hijewska: To pytanie 
bardziej do muzyków, bo to głów-
nie oni tak kombinują i lawirują  
pomiędzy swoimi codziennymi 
obowiązkami, by znajdować czas 

dla orkiestry. Czasem udaje im 
się lepiej, czasem gorzej. Doce-
niam wysiłek każdej osoby, która 
robi wszystko, by mimo licznych 
obowiązków z nami grać. Czasem 
dostaję przed próbą wiadomości  
o treści: „Ruszam z pracy, spóźnię 
się pół godziny, ale będę.” lub „Sorry, 
ale dotrę dopiero na 19.15” (a próba 
od 18.30-20.30). Ważne jednak, 
że taka osoba w ogóle przyjedzie, 
chociaż na trochę, by wziąć udział 
w próbie, pograć z nami. Oczywiście 
zdarzają się sytuacje, kiedy tuż przed 
próbą, a nawet przed koncertem 
ktoś nagle odwołuje swój udział  
z różnych powodów. To są trudne mo-
menty, bo jesteśmy małym zespołem  
z pojedynczą obsadą instrumen-
tów, więc brak każdego muzyka na 
koncercie jest dotkliwy. Jeśli wiemy 
o tym wcześniej możemy jakoś tę 
lukę uzupełnić prosząc znajomych 
by z nami gościnnie zagrali. Jeśli 
dowiadujemy się w ostatniej chwili, 
to jest już to trudne. Z takimi pro-
blemami styka się każda orkiestra 
amatorska, której skład osobowy 
jest niedookreślony, na każdej pró-
bie, koncercie inna ilość muzyków. 
Nam jest o tyle trudniej, że jak 
wspomniałam wcześniej jesteśmy 
małym zespołem. Ale nie tracimy 
nadziei, że będziemy rosnąć w siłę, 
ilość i jakość. To nasz cel.

Na drugą część wywiadu  
z dyrygentem i instruktorami 
Orkiestry Dętej Miasta Ząbki 

zapraszamy za tydzień.

– W orkiestrze grają 
zarówno dzieciaki (...) jak 
i osoby dorosłe. Rozpię-
tość wiekowa między naj-
młodszym, a najstarszym 
muzykiem w naszym ze-
spole to mniej więcej 35 
lat - mówi Ariadna Laddy, 
instruktor w Orkiestrze 
Dętej Miasta Ząbki

– Doceniam wysiłek 
każdej osoby, która robi 
wszystko, by mimo licz-
nych obowiązków z nami 
grać. Czasem dostaję 
przed próbą wiadomości 
o treści: „Ruszam z pracy, 
spóźnię się pół godziny, 
ale będę” – mówi kapel-
mistrz Barbara Hijewska.

Życie to chwila

Jest w orkiestrach  
dętych jakaś siła…

Brunetka z nieodłącznym aparatem fotograficznym. Absolwentka Technikum Fototechnicznego, 
ale też zakochana w malarstwie matka i żona. Z Ewą Piekarz – kobietą, która zatrzymuje ulotne 
chwile o malarstwie, fotografii i pasji rozmawia Aleksandra Olczyk

– Wybór Technikum Fototech-
nicznego był Twoją świadomą 
decyzją czy to raczej dzieło 
przypadku? 
– Przypadek… choć aparat miałam 
już w podstawówce, myślałam raczej 
o szkole plastycznej… zabrakło od-
wagi, by samotnie iść na egzaminy,  
a więc wraz z koleżankami wybrałam 
się do szkoły fotograficznej…
– Co najbardziej pasjonuje Cię  
w fotografii? Najchętniej fotogra-
fujesz…?  
– Oczywiście natura… w niej są 
drzewa... robaki i uśmiechy ludzi 
(śmiech). Nie ukrywam, że archi-
tektura też jest wspaniałym tema-
tem, ale wymaga obiektywów, a to 
dość kosztowne inwestycje. Najchęt-
niej fotografuję drogi – prowadzące 
wszędzie..., zalane wodą, ukryte  
w krzakach, nagle przerwane...  
I drzewa, które choć milczą wiele 
mówią - cieszą się, smucą, tańczą...  
i „załamują” - one przeżyły więcej.
– Kiedy zaczęła się Twoja przygo-
da z malarstwem? 
– W przedszkolu oczywiście 
(śmiech). Podczas mojej choroby, 
wychowawczyni grupy podpisała 
swój rysunek moim nazwiskiem  
i zawiesiła na wystawie. Gdy wró-
ciłam, wypatrzyłam na tablicy nie 
swoją pracę i ogłosiłam światu, że to 
nie ja rysowałam, ale nauczyciel ma 

zawsze racje, więc musiałam przyjąć 
bagaż sukcesu na siebie i pokochać 
rysowanie. Wszystkie przedszkolaki 
przychodziły by im coś dorysować na 
rysunkach (śmiech). Powrót do ma-
lowania nastąpił już w życiu dorosłym. 
Do Miejskiego Ośrodka Kultury  
w Ząbkach  zapisałam się z synkiem, 

który zrezygnował gdy zakazałam 
mu zbytniego przetracania farby. 
Ja chętnie pozostałam w pracowni,  
w której niezapomniany klimat 
tworzyła  Bogusia Ołowska.  Stawiała 
kropkę nad „i” Pod jej ręką każda 
praca ożywała.  Kilka lat  uczest-
niczyłam w spotkaniach Warszaw-

skiego Stowarzyszenia Plastyków 
w Staromiejskim Domu Kultury 
Rynek Starego Miasta 2. Jednak 
zostałam wierna ząbkowskiemu 
domowi kultury i nadal uczęszczam 
na środowe zajęcia. Obecnie pod 
okiem młodego artysty Mariusza 
Ołowskiego.

– Jak udaje Ci pogodzić rolę matki 
i artystki? 
– To chyba się nie udaje - jestem 
matką i tyle (śmiech)  Mam rodzinę 
i mam pasje… wydarzenia prze-
platają się ze sobą, nie lubią próżni 
(śmiech). Rodzina jest podstawą  
w moim życiu, pasja wspiera w dzia-

łaniu, oby pozytywnie. To wypełnia 
moje życie.
– Czy dzieci kontynuują Twoje 
pasje? 
– Nie, dzieci wybrały własne – wolą 
zajęcia ruchowe - sport, ale mają 
też zdolności manualne i czasem 
je wykorzystują. Najmłodsza córka 
chętnie sięga po aparat fotograficzny 
-  jest moim osobistym  fotografem 
(śmiech), choć woli być inspiracją 
do fotografii. 
– Oprócz fotografii i malarstwa 
piszesz też wiersze. O czym naj-
częściej? Kiedy możemy liczyć na 
to, że ukażą się drukiem ?
– Wiersze to raczej rymowane 
spostrzeżenia, uśmiechy do ludz-
kich sił i słabości.  Jako wierszo-
wane rozmowy. Są spotkaniami  
z dawnymi poetami i nieznanymi 
ludźmi... słowa symbole. Miały być 
rozmowami wspomnień między 
kilkoma znajomymi, zaczęły łączyć 
przypadkowych ludzi  z podobnymi 
fascynacjami.  Powstają bez planów 
na wydanie, choć dwukrotnie plano-
wałam wybór ulubionych, kończył 
się jednak z chwilą,  gdy czytając nie 
utożsamiałam się już z napisanymi 
słowami. Czas i emocje rządzą się 
własnymi prawami… przemijają.  
Pozostają w obrazach, fotografiach 
i wierszach. Tam są zatrzymane 
niepowtarzalne chwile.

– Najchętniej fotografu-
ję drogi – prowadzące 
wszędzie..., zalane wodą, 
ukryte w krzakach, nagle 
przerwane... I drzewa, 
które choć milczą wiele 
mówią - cieszą się, smu-
cą, tańczą... i „załamu-
ją” - one przeżyły więcej 
- mówi Ewa Piekarz, 
pasjonatka fotografii, 
malarstwa i poezji.



Turniej eliminacyjny został ro-
zegrany w sobotę (10.02.18) w hali 
Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła 
II przy ul. Kościelnej 1 w Tłuszczu. 
W zawodach wzięły udział druży-
ny AMP GOOL z następujących 
lokalizacji: AMP LEŚNIAKOWI-
ZNA; AMP TŁUSZCZ; AMP WY-
SZKÓW; AMP WOŁOMIN; AMP 
KLEMBÓW

Mecze były rozgrywane w dwóch 
grupach wiekowych:  2010/2009 oraz 
2008/2007.

Dla wszystkich uczestników 
turnieju było to wydarzenie na które 
czekali z wielką niecierpliwością, 
a każdy z nich chciał jak najlepiej 
zaprezentować swoje umiejętności 
piłkarskie i oczywiście awansować ze 
swoją drużyną do Wielkiego Finału 
w Wołominie. Podczas turnieju na 
samych zawodników oraz ich opie-
kunów czekały rozmaite atrakcje: 
loteria fantowa, sklepik Goolshop.pl 
oraz Legia Soccer Schools, a przede 
wszystkim licytacja koszulki Repre-
zentacji Polski z autografem Kamila 
Grosickiego!

Po całodniowej  rywalizacji,  
w obu kategoriach wiekowych, 
udało wyłonić się drużyny, które 
zagrają w Wielkim Finale Turnieju, 

który zostanie rozegrany 24 lutego 
w Wołominie. W kategorii 2010/09 
w finale zobaczymy drużynę z AMP 
Leśniakowizna oraz AMP Tłuszcz, 
natomiast w kategorii 2008/07 bez-
konkurencyjni okazali się zawodnicy 

z AMP Tłuszcz, ponieważ obie 
ich drużyny zajęły pierwsze dwa 
miejsca.

Na koniec turnieju każdy zawod-
nik otrzymał z rąk Dyrektora Akade-
mii pamiątkowe medale. Natomiast 

najlepsze trzy drużyny w każdej 
kategorii wiekowej dodatkowo otrzy-
mały upominki od naszej Akademii. 
Ponadto wybraliśmy wyłoniliśmy 
najlepszego bramkarza, najlepszego 
strzelca i najlepszego zawodnika 
Turnieju. W najmłodszej kategorii 
wiekowej nagrodziliśmy również 
najmłodszego zawodnik turnieju 
(urodzonego w końcówce listopada 
2011 roku).

Oto zawodnicy którzy zwyciężyli 
w poszczególnych  kategoriach:

Kategoria 2009/2010: • Naj-
lepszy Bramkarz Turnieju: Filip 
Fabisiak (AMP Wołomin) • Naj-
lepszy Strzelec Turnieju: Szymon 
Groszyk (AMP Leśniakowizna) • 
Najlepszy Zawodnik Turnieju: Paweł 
Mendelewski (AMP Tłuszcz) • Naj-
młodszy Zawodnik Turnieju: Ignacy 
Łyczba (AMP Wołomin)

Kategoria 2008/2007: • Naj-
lepszy Bramkarz Turnieju: Kamil 
Wolszak (AMP Tłuszcz) • Naj-
lepszy Strzelec Turnieju: Mateusz 
Rybak (AMP Tłuszcz) • Najlepszy 
Zawodnik Turnieju: Maks Skórka 
(AMP Tłuszcz)

Więcej na temat AMP GOOL 
znajdą Państwo na: www.ampgool.pl

Zarząd klubu - AMP GOOL
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Od kiedy na mapie Ząbek pojawił się nowo-
czesny sportowy obiekt jakim są cztery kryte 
korty trawiaste z przyjemnością odkryliśmy 
ogromne zainteresowanie wśród mieszkańców 
naszego miasta tenisem. 

Tenisowe rozgrywki  
w Ząbkach

Klub Rakietą Ząbki ofe-
ruje nam szereg możliwo-
ści, od nauki najmłodszych, 
przez szlifowanie zdobytych 
już umiejętności, wprowa-
dzanie dzieci i  dorosłych  
w tajniki tenisowych tech-
nik, w ramach prowadzo-
nych Akademii ,  a le 
przede wszystkim 
szansę na zdro-
wą aktywność 
fizyczną. 

K o l e j -
nym ele-
m e n t e m 
integracji 
amatorów 

tenisa są organizowane 
Turnieje, w których  do 
rywalizacji stanąć może 
każda chętna osoba pra-
gnąca dużej dawki emo-
cji i   świetnej zabawy. 
Już 3.03 rozpocznie się  
I Amatorski Turniej tenisa 
dla dorosłych z okazji Świa-
towego Dnia Tenisa. 

Turniej rozegrany zo-
stanie w ciągu dwóch dni: 
sobota - faza grupowa, nie-
dziela- faza pucharowa, 

w kategoriach mężczyźni 
OPEN oraz kobiety OPEN 
(przy minimum 6 zgłosze-
niach, przy mniejszej licz-
bie Panie grają w jednym 
turnieju z Panami). Uczest-
nikami mogą być Panie i 

Panowie grający w tenisa 
amatorsko, którzy nie byli 
klasyfikowani na listach 
PZT, ITF, WTA, ATP.  

Każdy z uczestników 
otrzyma pakiet startowy 
,a na zwycięzców czeka-

ją atrakcyjne nagrody. Na 
czas imprezy przewidziane 
zostało zaplecze gastrono-
miczne oraz sklepik spor-
towy. 

Już teraz zachęcamy do 
zapisów w recepcji Klubu 
lub pod telefonicznie pod nr 
570093090.  W najbliższej 
przyszłości   planowane jest 
poszerzenie oferty Klubu  
o organizacje eventów, im-
prez firmowych czy urodzin 
na kortach tenisowych. 
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Podwarszawska Kobyłka znów należała do 
miłośników dwóch kółek. Ponad 300 ama-
torów jazdy na rowerach górskich wzięło 
udział w pierwszym etapie cyklu Zimowy 
Poland Bike Marathon 2018, organizowa-
nego przez Grzegorza Wajsa. 

Inauguracja Zimowego 
Poland Bike  
Marathon w Kobyłce

Bazą imprezy w Kobyłce 
był ZSP nr 2 gdzie mieściły się 
start i meta wyścigów. – To taki 
sentymentalny powrót – mówi 
Grzegorz Wajs, organizator Po-
land Bike Marathon. – Właśnie 
w Kobyłce w 2009 roku odbyły 
się pierwsze zawody pod nazwą 
Poland Bike. Tu wszystko się 
zaczęło. Tym razem Kobyłka jest 
areną Zimowego Poland Bike 
Marathon, ważnego testu formy 
przed inauguracją naszego głów-
nego cyklu LOTTO 

Poland Bike Marathon, który 
wystartuje już 25 marca w Otwoc-
ku. 

Na najdłuższej trasie MAX 
(31 km) zwyciężył Piotr Trusz-
czyński (Komobike Scott). Wśród 
kobiet wygrała Magdalena Kosko 
(MCP Bike Team).

Dystans MINI (16 km) naj-
szybciej pokonał Robert Sawa 
(Inżynieria Rowerowa).

W rywalizacji kobiet triumfo-
wała Julita Tomaszewska (Tim-
bud Team).

Młodzież w Kobyłce ścigała 
się na trasie FAN (6 km). Wśród 
chłopców zwyciężył Mateusz 
Gwiazda (Raz Na Wozie Brzeziny 
MTB Team), a w gronie dziew-
cząt wygrała Kamila Klaus (Ka-
myk Radzymin MTB Team).

W rywalizacji drużynowej w 
Kobyłce triumfował Komobike 
Scott, przed KK Catena Wy-
szków i MCP Bike Team, a kla-
syfikację rodzinną wygrali Stru-

zikowie, przed Grucami  
i Surdykami. 

Zimowy Poland Bike Ma-
rathon w Kobyłce został zor-
ganizowany przy współpracy 
z Urzędem Miasta Kobyłka, 
Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Mazowieckiego 
oraz siecią SklepRowerowy.pl. 
Cykl składa się z trzech etapów. 
Kolejne odbędą się 25 lutego  
w Markach i 11 marca w Niepo-
ręcie. Zapraszamy! 
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Już 3 marca 
2018 r.,  
z okazji Świa-
towego Dnia 
Tenisa rozpocznie 
się w Ząbkach 
I Amatorski Turniej 
tenisa dla dorosłych, 
którego organizatorem 
jest Klub Rakietą Ząbki

nych Akademii ,  a le 
przede wszystkim 
szansę na zdro-
wą aktywność 

Już 3 marca 

z okazji Świa-z okazji Świa-z okazji Świa
towego Dnia 

KPR „ROKiS” Radzymin - bez awansu

Dzikie Gęsi z pewnym awansem  
do Półfinału Mistrzostw Polski!

Zespół KPR „ROKiS” Radzymin (rocznik 1999/2000) w dniach 9–11 lutego 2018r. uczestniczył w 
1/8 Finału Mistrzostw Polski Juniorek. W rozgrywanym w  Kielcach turnieju, wzięły także udział 
zespoły GTPR Vistal Gdynia, Korona Handball Kielce oraz UKS Pantery Dopiewo.

W miniony weekend Juniorki Młodsze Dzikich Gęsi Zielonka wzięły udział w dwudniowym tur-
nieju ćwierćfinałowym zorganizowanym w Orzyszu. Walka o przepustkę do półfinału toczyła się 
między pięcioma drużynami.

W pierwszym dniu turnieju 
przeciwnikiem Radzyminianek 
był zespół GTPR Vistal Gdynia. 
Utrzymujący się do przerwy remis 
świadczył o tym, że spotkały się 
bardzo wyrównane drużyny. Jed-
nak końcówka meczu należała do 
przeciwniczek, i mecz zakończył 
się wynikiem 30:27 dla Gdyni.

W kolejnym dniu Radzymi-
nianki wygrały z Dopiewem. Od 
samego początku spotkania ze-
spół, kierowany przez Ewę Filipek 
i Monikę Sawicką, wyszedł na 
prowadzenie, którego nie oddał do 
ostatniej minuty  meczu zakoń-
czonego wynikiem 33:37.

W niedzielę zawodniczki KPR 
„ROKiS” Radzymin rozegrały 
najtrudniejszy mecz z zespołem 
Korona Handball Kielce- go-
spodarzem turnieju. Pierwsza 
połowa meczu wyglądała bardzo 
obiecująco... 10:14 dla Radzymi-
na. Kolejne 30 minut- to bardzo 
wyrównana walka. Jednak w koń-
cówce to zawodniczki z Kielc 
postawiły przysłowiową kropkę 

nad „i”. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 26:23 dla Korona Hand-
ball Kielce.  Wynik ten zamknął 
Radzyminiankom możliwość 
awansu do 1/4 Finału w tej kate-

gorii.  Ostatecznie reprezentantki 
KPR „ROKiS” Radzymin  zajęły 
III miejsce. Nagrodę indywidula-
ną MVP turnieju uzyskała Justyna 

Świerżewska. W zestawieniu 
końcowym Mistrzostw Polski 
Juniorek zespół KPR „ROKiS” 
Radzymin zostanie sklasyfiko-
wany na IX- XII miejscu. Jest to 

ogromny sukces zawodniczek, 
trenerek oraz wszystkich osób 
zaangażowanych w rozwój piłki 
ręcznej w Radzyminie.

Na uwagę zasługuje fakt, iż 
większość dziewcząt reprezen-
tujących Radzymin, to juniorki 
młodsze, które w kwietniu 
wezmą udział w Mistrzostwach 
Polski w swojej kategorii.

Zespół juniorek młodszych 
wystąpił w składzie Julia War-
dakowska, Dagmara Włoczew-
ska,  Weronika Ciałkowska, 
Barbara Kaczor, Magdalena 
Wróblewska, Izabela Świer-
żewska, Justyna Świerżewska, 
Julia Filipek, Wiktoria Rudzka, 
Julia Rocka,  Julia Stencel, 
Sandra Kowalska, Wiktoria 
Smolarz-Tymoszuk, Julia Pa-
cholczyk, Daria Giera, Julia 
Jarząbek.

Trenerkami zespołu są Ewa 
Filipek oraz Monika Sawicka.

Wyjazd na turniej został do-
finansowany ze środków Gminy 
Radzymin w ramach realizacji 
zadania pn.: „Szkolenie spor-
towe oraz prowadzenie dzia-
łalności Klubu Piłki Ręcznej 
„ROKiS” Radzymin w 2018r.” 

Wyniki Dzikich Gęsi robią 
wrażenie: • Dzikie Gęsi Zielon-
ka 13:1 UKS Wiatr Ludźmierz 
•Dzikie Gęsi Zielonka 7:0 UKS 
Jedynka Orzysz • Dzikie Gęsi 
Zielonka 3:1 Interplastic Olimpia 
Osowa Gdańsk • Dzikie Gęsi 
Zielonka 1:2 UKS 85 Mokotów 
Bilans bramek w turnieju 24:4 !

Ostatecznie Dzikie Gęsi zajęły 
drugie miejsce w turnieju i tym 
samym zakwalifikowały się do dal-
szego etapu rozgrywek. Z turnieju 
pomimo ostatniej przegranej, 
wracamy zadowoleni. Przede 
wszystkim cieszy nas znakomita 
forma Wiktorii Matery, która  
w sobotę była prawdziwą liderką 
drużyny.

Kolejne wyróżnienia wędrują 
do Julii Pieniążek, Patrycji Ślązak 
oraz Oliwii Kożuchowskiej – 
każda z nich na turnieju strzeliła 

swoją pierwszą bramkę. Wszystkie 
trzy zawodniczki grają na obronie 
i oprócz tego faktu, łączy je rów-
nież solidna praca na treningach 
i nieustępliwość w dążeniu do 
celu. Mamy nadzieję, że dziew-
częta z meczu na mecz będą coraz 
bardziej odważne, a tym samym 
dopiszą do swojego konta kolejne 
zdobycze punktowe!

Na uwagę zasługuje również 
kondycja fizyczna młodszych 
koleżanek – Wiktorii Pawłowskiej 
i Julii Stańczyk. Przyszedł czas,  
w którym dziewczyny biorą ciężar 
gry na siebie i zaczynają zdobywać 
więcej bramek w starszych kate-
goriach. Oby tak dalej!

Kolejny etap to turniej półfi-
nałowy, który mamy nadzieję od-
będzie się w Zielonce! Wszystkich 
kibiców zapraszamy na stronę:

www.dzikiegesi.plDzikie Gęsi wróciły z Orzysza ze srebrem. Zagrają w półfinałach MP

Awans do Wielkiego Finału to powód do dumy i radości

Charytatywny Turniej  
Dzieci – Dzieciom na półmetku!

Jak co roku Akademia Młodego Piłkarza GOOL organizuje Wielki Charytatywny Turniej „Dzieci 
– Dzieciom”. Tym razem  zbieramy pieniądze na wyjazdy letnie dla podopiecznych AMP Futbol 
Polska, która zrzesza dzieci z niepełnosprawnością ruchową. Sponsorem tytularnym tegorocz-
nego turnieju została Grupa AUTO WIMAR.

Podczas turnieju  
w Kielcach reprezentantki 
KPR „ROKiS” Radzymin  
zajęły III miejsce. Nagrodę 
indywidualną MVP turnieju 
uzyskała Justyna Świer-
żewska. W zestawieniu 
końcowym Mistrzostw 
Polski Juniorek zespół 
KPR „ROKiS” Radzymin 
zostanie sklasyfikowany 
na IX- XII miejscu.

Właśnie w Kobyłce  
w 2009 roku odbyły się pierwsze zawody 

pod nazwą Poland Bike. Tu wszystko 
się zaczęło. 
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Praca 
Dam pracę

Prywatny Dom Opieki w Zielonce 
zatrudni opiekunki – salowe. 

Wynagrodzenie 2000 – 3000 zł, 
umowa o pracę. Dyżury  

– 12 godzin tel. 608 031 054
Zatrudnię do cukierni w Guzowatce, 
praca od zaraz, atrakcyjne wynagrodze-
nie, tel. 604587211.
Zatrudnię w cukierni w Dąbrówce 
koło Trojan kobiety. Atrakcyjna oferta 
pracy 602 351 430.

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Usługi - Różne   

tel. 602 733 336

WYCINKA
DRZEW NA POSESJI

prace pielęgnacyjne

koszenie trawy

przy użyciu podnośnika koszowego
lub metodą alpinistyczną

Zdrowie/Uroda

OGŁOSZENIA DROBNE

Huraganki wygrywają  
w ostatnich sekundach

W sobotę, 10 lutego UKS Huragan Wołomin gościł zespół UKS-u Basket SMS Ąleksandrów Łódz-
ki. Obie drużyny rywalizują w koszykarskiej II lidze kobiet. Pierwsza połowa meczu należała do 
przyjezdnych, które zdominowały gospodynie, wygrywając 25:38. W drugiej połowie Wołominianki 
wróciły do gry i po zaciętej końcówce meczu wygrały 65:64.

– Zaczęliśmy bardzo słabo. Prze-
graliśmy pierwszą kwartę, grając 
naprawdę poniżej oczekiwań. Prak-
tycznie od drugiej kwarty zaczęliśmy 
gonić wynik. W końcówce trzeciej 
kwarty wyszliśmy na prowadzenie, 
natomiast drużyna przeciwna jeszcze 
się poderwała. Wykonaliśmy trzy 
straty, takie których nie powinniśmy 
wykonać. Mecz wyglądał jak wyglądał, 
do samego końca były emocje. Tak 
naprawdę to były szachy, kto kogo 
przechytrzy i udało się, byliśmy lepsi 
– powiedział Piotr Dąbrowski, trener 
Wołominianek.

Od początku pierwszej kwarty 
przyjezdne budowały przewagę 
punktową, która na półmetku tej od-
słony wynosiła 2:9. Na minutę przed 
końcem kwarty na tablicy wyników 
można było odczytać stan pojedyn-
ku, który wynosił 5:19. W ostatniej 
sekundzie tej części meczu dwa rzuty 
osobiste wykorzystała zawodniczka 
gospodyń, po której trafieniach - przy 
stanie 9:23 - zabrzmiała końcowa 
syrena.

W drugiej minucie kolejnej kwar-
ty, po rzucie Martyny Olczyk za trzy 
punkty, przewaga ekipy z Aleksandro-
wa Łódzkiego wzrosła do 20 punktów 
(11:31). Następnie wołominianki nie-
co poprawiły wynik, który w połowie 
tej części wynosił 15:31. W kolejnych 
minutach gospodynie sukcesywnie 
zmniejszały stratę. Na dwie minuty  
i 15 sekund przed końcem pierwszej 
połowy, za sprawą rzutu Kingi Leder 
za trzy punkty, prowadzenie przy-
jezdnych zmalało do 23:32. Jednakże 
końcówka ponownie należała do 
koszykarek z Aleksandrowa 
Łódzkiego, które wyszły na 
przerwę przy prowadzeniu 
25:38.

Na półmetku trzeciej 
kwarty przewaga dru-
żyny z Aleksandrowa 
Łódzkiego stopniała 
do 35:43, a dwie mi-
nuty później wyno-
siła już tylko 5 pkt. 
(41:46). W ostatniej mi-
nucie drugiej kwarty, po 
rzucie Idy Wiśniewskiej 
za dwa punkty, wołomi-

nianki wyszły nawet na prowadzenie 
48:47. Jednak na tym etapie meczu 
gospodynie długo nie cieszyły się 
prowadzeniem, na przerwę obie 

drużyny schodziły przy wyniku 48:51. 
Już po dwóch minutach czwartej 
kwarty Huraganki ponownie wyszły 
na prowadzenie 52:51. Zażarta wal-
ka przy wyniku w okolicach remisu 
toczyła się już do końca meczu. Na 
19 sekund przed końcową syreną, 
przy stanie 63:63, punkt za celny rzut 
osobisty zdobyła Martyna Janusz.  
W tej sytuacji trener Dąbrowski po-
prosił o czas dla swojego zespołu. Po 
przerwie Aleksandra Szostakiewicz 
trafiła za dwa punkty. W ostatnich 
sekundach gospodynie wytrzymały 
napór zdeterminowanych przeciw-
niczek, dzięki czemu w ostatecznym 

rozrachunku mogły cieszyć się ze 
zwycięstwa.

UKS Huragan Wołomin: Alek-
sandra Pląsek, Natalia Gajewska, 
Daria Zach, Kinga Leder, Sara 
Kwiatkowska, Anna Banaszek, 
Karolina Powała (kapitan), Ida 
Wiśniewska, Paulina Komar, Alek-
sandra Szostakiewicz. Trener: Piotr 
Dąbrowski.

UKS Basket SMS Ąleksandrów 
Łódzki: Katarzyna Szpera, Bianka 
Bałwas, Martyna Janusz, Klaudia 
Kozłowska, Natalia Głaz, Wiktoria 
Kośla, Zofia Dąbrowska, Martyna 
Olczyk, Paulina Dominiak, Zofia 
Łapińska, Sylwia Sobczak, Alek-
sandra Kozłowska. Trener: Piotr 
Rozwadowski.

Paweł Choim

Po zaciętej końcówce meczu zawodniczki UKS Huragan Wołomin pokonały UKS Basket SMS Ąleksandrów Łódzki

Marcovia przygotowuje się  
do rundy wiosennej

Zawodnicy seniorskich zespołów Marcovii Marki są już na półmetku przygotowań do rundy wio-
sennej sezonu 2017/2018. Wśród podopiecznych trenera Macieja Wesołowskiego pojawiło się 
kilka nowych twarzy - bramkarz, obrońca i dwóch pomocników.

Podopieczni Macieja Wesołow-
skiego mają już za sobą pierwsze 
tegoroczne treningi. W pierwszych 
zajęciach uczestniczyło 19 zawodników 
wśród, których można było dostrzec 
kilka nowych twarzy. Blisko Marcovii 
jest obecnie czterech zawodników 
- bramkarz, obrońca i dwóch pomoc-
ników. Póki co nikt z klubu nie może 
zdradzić nazwisk nowych nabytków. 
Pozyskanie ich na pewno nie zakończy 
zmian kadrowych w pierwszej drużynie 
Marcovii. Już teraz wiadomo bowiem, 
że kierownictwo klubu z Marek pra-
cuje nad kolejnymi wzmocnieniami. 
Po stronie ubytków należy na pewno 
zapisać nazwiska Ernesta Kozłowskie-
go i Bartosza Rzeźnika. Obydwaj na 
pewno nie znajdą się w kadrze na rundę 
wiosenną. Pierwszy po zakończeniu 
półrocznego wypożyczenia powrócił 
do czwartoligowej Błonianki Błonie. 
Rzeźnik z kolei jest testowany obecnie 
przez Bug Wyszków. Czas pokaże czy 
zdoła przekonać do siebie Łukasza Sta-
siuka, z którym spotkał się już w czasie 
gry w rezerwach Victorii Sulejówek. 
Duży znak zapytania trzeba postawić 
przy Tomaszu Zakrzewskim. Golkiper  
z Marek zakończył już rehabilitację po 
groźnym urazie barku, ale wciąż nie wia-
domo czy pozostanie przy Wspólnej 12. 
Trener Wesołowski liczy, że rywalizacja 
w zespole zostanie wzmocniona przez 
powracających do gry Tomasza Buczka 
i Marcina Rojka. Wprawdzie pierwszy  
z nich grał regularnie pod koniec rundy 

jesiennej, ale wciąż na przeszkodzie 
stoi brak regularnych treningów. Rojek  
z kolei powraca po dłuższej przerwie 
spowodowanej kontuzją. Wkrótce oka-
że się czy jego uraz nie przeszkodzi mu 
w kontynuowaniu gry  w Markach.

Na chwilę obecną Marcovia ma 
za sobą sześć spotkań sparingowych. 
Podopieczni Macieja Wesołowskiego 

pokonali 7:2 KS Konstancin, zre-
misowali 0:0 z Unią Warszawa i 2:2  
z Przyszłością Włochy a także ponieśli 
porażki z CLJ Polonii Warszawa (1:4), 
Ursusem Warszawa (1:2) i Drukarzem 
Warszawa (0:2). Mimo, że wyniki 
nie wyglądają zbyt optymistycznie to 
gra zespołu zdecydowanie może się 
podobać i widać, że wszystko zmierza 

w dobrym kierunku. Na półmet-
ku przygotowań są także zawodnicy 
rezerw Marcovii. Podopieczni Ar-
kadiusza Kostrzębskiego rozegrali 
dotychczas trzy mecze sparingowe.  
W pierwszym ulegli 1:5 drugiej druży-
nie Victorii Sulejówek. Po remisie 3:3  
z Rządzą Załubice nadeszło zwycię-
stwo 5:3 nad GKS-em Dąbrówka. W 
najbliższym czasie rezerwy Marcovii 
zmierzą się z Marymontem Warszawa, 
GKP Targówek Warszawa, Orłami 
Zielonka, Coco Jambo Warszawa  
i Mazurem II Radzymin. Wiosenna 
kadra na pewno będzie się znacznie 
różniła od tej, którą Michał Ogórek 
miał do dyspozycji jesienią. W klubie 
ze Wspólnej 12 zdecydowano się 
postawić w dużej mierze na młodzież, 
która po rozwiązaniu rocznika 2000 
przeniosła się do występującego w „A” 
klasie drugiego zespołu. Młodzi gracze 
mogą liczyć na pomoc doświadczonych 
kolegów, którzy postanowili walczyć  
o miejsce w kadrze na rundę rewanżo-
wą. Wśród zawodników, którzy pozostali 
są m.in. Sławomir Kozłowski, Mateusz 
i Łukasz Grochowscy, Marcin Kur, 
Michał Rydz, Jan Ziobro i Damian 
Malinowski. Z drużyną trenuje też 
Tomasz Terpiłowski. Bliski angażu jest 
były zawodnik Marcovii, który posta-
nowił wrócić do Marek po półrocznej 
nieobecności. Jego nazwisko poznamy 
dopiero po zatwierdzeniu przez Mazo-
wiecki Związek Piłki Nożnej.

Marcin Boczoń

Podopieczni Arkadiusza 
Kostrzębskiego  
rozegrali dotychczas  
trzy mecze sparingowe.  
W najbliższym czasie re-
zerwy Marcovii zmierzą się 
z Marymontem Warszawa, 
GKP Targówek Warszawa, 
Orłami Zielonka, Coco 
Jambo Warszawa  
i Mazurem II Radzymin. 

Zawodnicy trenera  
Macieja Wesołowskiego 
mają już za sobą pierw-
sze tegoroczne treningi. 
W pierwszych zajęciach 

uczestniczyło 19 zawodni-
ków wśród, których można 
było dostrzec kilka nowych 

twarzy. Póki co nikt  
z klubu nie może zdradzić 

nazwisk nowych nabytków. 

– (...) Praktycznie od drugiej kwarty zaczęliśmy go-
nić wynik. W końcówce trzeciej kwarty wyszliśmy 

na prowadzenie, natomiast drużyna przeciwna 
jeszcze się poderwała. Wykonaliśmy trzy straty, 

takie, których nie powinniśmy wykonać. Mecz 
wyglądał jak wyglądał, do samego końca były 

emocje. Tak naprawdę to były szachy, kto kogo 
przechytrzy i udało się, byliśmy lepsi – powiedział 
Piotr Dąbrowski, trener zawodniczek w Wołomina



Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.plwww.zyciepw.pl

ul. Wileńska 40
dyżur nocny

pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -14

al. Armii Krajowej 64 al. Niepodległości 17
pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -15.30

pon.- pt.: 8 -20
sob.: 8 -14

ul. Warszawska 15ul. Prądzyńskiego 37 
pon.- pt.: 8 -20

sob.: 8 -15

Wołomin:

pon.- pt.: 7.30 -21
sob.: 8 -15

ul.  Konstytucji 3 Maja 30  ul. Traugutta 3a
pon.- pt.:  8 -20

sob.: 8 -15

ul.  Konstytucji 3 Maja 10
pon.- pt.: 8 -20

sob.: 8 -15
pon.- pt.: 8 -20

sob.: 8 -14

 

Radzymin:

ul. Fabryczna 14Marki:




